
W trakcie Konferencji KF serdecznie podzięko­
wano towarzyszom — Janowi Bąbasiowi, Bole­
sławowi Bryksemu i Irenie Kołodziej, dotychcza­
sowym sekretarzom Komitetu Fabrycznego PZPR. 
1 owarzysze ci, chociaż działali u nas krótko, za­
pisali się jak najlepiej, nie tylko wśród członków 
partii. Wypadlo im działać w bardzo trudnym 
okresie i wielokrotnie od ich postawy i decyzji 
zależał rozwój wypadków. Fakt, że przeżyliśmy 
te trudne miesiące we względnym spokoju, jest 
dużą ich zasługą.

Dziś, gdy przechodzą do Innej pracy, zespół 
Redakcji „Głosu Nowej Huty" życzy im wielu 
sukcesów w dalszej działalności politycznej i za­
wodowej.

Kazimierz Mlnlnr

I sekretarzem KF PZPR

Partia
odmłodzona
Inny ni* kiedykolwiek cha­

rakter miała XV Konfe­
rencja, Sprawozdawczo- 

Wyborcza Fabrycznej Organi­
zacji Partyjnej naszego Kom­
binatu. Nie było przesytu de­
koracji, pompy ¿-świętowania. 
Konferencja miała tym razem 
ściśle roboczy program. Na 
wstępie wybrane zostało pre­
zydium robocze, które kiero­
wało pracami Konferencji. Na­
tomiast wśród delegatów, na 
sali, usiedli goście — członek

delegat organizacji partyjnej 
stalowników, kierownik Wydz. 
Prasy, Radia i TV KC tow. 
Jozef Klasa, prezydent m. 
Krakowa tow. Józef Gaje- 
wicz, przedstawiciele władz 
politycznych dzielnicy.

Całkem inna niż zwykle by­
ła także atmosfera obrad, 
inna obowiązywała ordynacja 

PZPR tow. Krystyn Dąbrowa, wyborcza — w pełni demo-
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Biura Politycznego, sekretarz 
KC tow. Kazimierz Barcikow- 
ski, członek KC, I sekretarz 
KZ w Stoczni im. W. Lenina 
w Gdańsku tow. Jan Łabęc­
ki, zast. członka KC, minister 
hutnictwa tow. Zbigniew Sza- 
łajda, delegat organizacji par­
tyjnej Wielkich Pieców, czło­
nek KC, I sekretarz KK

kratyczna. Swiadćzy o tym 
przyjęcie zasady, że do władz 
partyjnych mogą kandydować 
tylko delegaci — członkowie 
hutniczej organizacji partyj­
nej. Nie mogą kandydować ci, 
którzy przez ostatnie dwie ka­
dencje uczestniczyli we wła- 
dzaeh partyjnych na szczeblu 
sekretariatu i egzekutywy 
KF. Po raz pierwszy do koń­
ca obrad nikt nie wiedział kto 
otrzyma mandat zaufania 
Konferencji, bowiem kandy­
datury wysuwane były przez 
delegatów w rejonach i z sa­
li, a kilkakrotne powtarzanie 
wyborów uzupełniających 
świadczyło najdobitniej, że 
nie było absolutnie żadnych 
manipulacji. Novum w przyję­
tej u nas ordynacji wyborczej 
było przyjęcie także zasady, 
że delegaci zachowują swe 
mandaty na cały okres ka­
dencji 1 spotykać się mają 
przynajmniej raz na pół roku
celem oceny pracy władz par-

(Dalszy ciąg "« str. 2)

KARTKI NA MIĘSO WAŻNE DO 8 MAJA

Na kanwie 
konferencji partyjnej
Obserwując kilkunastogodzinne smagania delega­

tów XV Konferencji Partyjnej HiL-u, stwierdzam, 
że przede wszystkim nastąpiło generalne odmło­

dzenie partii. Przeciętna wieku delegatów obliczana ofi­
cjalnie wynosi 34 lata. Do władz weszli nie tylko nowi 
ale i młodzi ludzie rekomendowani i wybierani przez swo­
je organizacje. To wielkie zwycięstwo hutniczej organi­
zacji. Co za tym idzie organizacja dorobiła się możności 
wypowiadania swojego zdania.

Dyskutanci mówili z wielkg troską o problemach, któ­
re czekają na rozwiązanie. Ale także każdego z wybie­
ranych kandydatów poddawano ostrym egzaminom krzy­
żowych pytań dotyczących szczególnie szerszego patrze­
nia na działalność partii, na sprawy gospodarcze i spo­
łeczne. Ten krok niesie poważne zmiany w doborze wła­
ściwych ludzi na właściwe stanowiska, jednocześnie od­
strasza i eliminuje tych, którzy szukali tylko wygodnych

■ posad czy parawanu jakim stawała się funkcja bez 
względu co tam starali się albo i nie — wnieść. Nie ma 
juz miejsca dla martwych członków partyjnych instancji.

Martwi mnie jednak fakt, że w dalszym ciągu góruje 
nad problemami właściwej pracy sprawa rozliczeń, wy­
doje się czasami, że niektórymi kieruje jakaś mściwość 
— któ'a w języku przestępczym zwie się dintojrą a w 
niektórych krajach wendettą. Nie jestem oczywiście 
przeciwnikiem rozliczania do końca, ale przecież ten zew 
krwi nie powinien nam przesłaniać tego co należy aktu­
alnie robić ażeby wybrnąć z impasu. A te sprawy scho­
dzą na dalszy plan. Czasami, wsłuchując się w dyskusję, 
wydawało mi się, że chcrny zagadać wszystko i wszyst­
kich na śmierć, że pasjonujemy się mówieniem. A prze­
cież w tym wszystkim chodzi o konkretne stawianie pro­
blemów do rozwiązania. Samo mówienie, że jest ile z 
tym i tamtym, kroju nie uzdrowi. Co więc potrzeba? A 
co potrzeba zaniedbanemu zabrudzonemu domowi? Do­
brej gospodyni i zdrowych rak do pracy. Samo gadanie 
o brudzie i potrzebie sprzątania nie zaktywizuje stojącej 
w kącie miotły.

Może trochę gorzko, ale chyba na czasie. Boję słę aie- 
byśmy nie przegadali najlepszych miesięcy, najlepszych 
lat, które nigdy nie powrócą.

mol

W ostatnich dniach tklepy 
świecą pustką a 7-akupy są 
wielką udręką. Zdenerwowa­
ni ludzie biegają od sklepu do 
sklepu wymachując kartkami 
bezskutecznie. Nie poprawiło 
sytuacji zarządzenie by z po­
wodu braku mięsa w II ga­
tunku sprzedawać co jest to 
znaczy mięso wyższej jakości 
na kartki w drugim gatunku. 
Problem w tym, że w ogóle 
powszechne są braki mięsa. 
A na kartki mięsne sprzedaje 
się także konserwy i paszte­
ciki... wszystko zgodnie z du­
chem” przepisów ale przecież 
każdy woli normalnego kur­
czaka niż pasztecik z drobiu 
czy też normalne mięso ze 
„zwyczajnej świni” niż kon­
serwę węgierską. Dlatego też 
w trybie pilnym tę sytuację 
p. .dstawiam zastępcy Na­
czelnika Dzielnicy — Włady­
sławowi Gofronowi. Jest śro­
da godzina 11.

— Wiem, znam sprawę —

mówi krótko — mgr Gofrom 
Przed chwilą wróciłem z te­
renu, byłem w wielu skle­
pach. Brakuje mięsa, kolejki... 
Sam nonę kartki w kieszeni 
i nie mogę za to nic kupić 
Będę się starał by przedłużyć 
kartki z kwietnia na maj.

Za pół godziny mam telefon 
od Naczelnika Gofrona i wia­
domość, która już w samej 
redakcji wywołała duże od­
prężenie. Kartki na mięso 
i wyroby — z kwietnia są waż­
ne do 8 maja.

H. ROSIEK

WCZASY W MAJU
Są jeszcze wolne miejsca 

na wczasy w turnusach ma­
jowych w DW K HiL oraz 
Ośrodkach dzierżawionych.

Szczegółowych informacji 
udziela Ośrodek Wczasów i 
Kolonii U3 teł. 43—03.

(minie.
oi< zmęczeni, może treehę niedo­
żywiani będziemy obchodzić te 
kolejne święto klasy robotniczej 

ale jednak wolni do dogmatyzmów, 
własnej bezsilności, uzbrojeni w wiarę 
przewagi rozsądku, złączeni wspólnym 
frontem ludzi pracy, pragnących dobra 
klasy robotniczej, kochających swoją 
Ojczyznę. I dlatego to święto majowe 
jest dla mnie największym w powojen­
nej historii Polski Ludowej.

Przez wszystkie pierwsze maje ucze­
stniczyłem w pochodach, wyczekując 
całymi godzinami na przemarsz mojej 
kolumny. Wyprężałem się przed try­
buną z obowiązku, choć jako dzien­
nikarz znałem zaplecze moralne wielu 
dygnitarzy stojących na niej. A prze­
cież nie byłem odosobniony. Z koniecz­
ności i zawodowego obowiązku przy­
glądałem się zasłużonym ludziom nauki, 
zasłużonym przodownikom zakładów 
produkcyjnych, weteranom robotni­
czym, kombatantom wszystkich fron­
tów czekających w bocznych uliczkach 
nę swoją kolejkę.

Kto komu oddawał cześć, kto komu 
składał w tym dniu robotniczego świę­
ta podziękowania? — zanytyicałcm 
zawsze. Było to tak jak na dożynkach 
wszystkich szc'chli, że prawdziwi gos­
podarze wręczali wieniec i bochen 

ehleba nie temu, który się uznoił przy 
jego produkcji. Paradoks swoistego cho­
wu. ¡Czy nie byłoby właściwiej, by 
właśnie przedstawiciele władzy wybra­
ni na te stanowiska przez ludzi pracy, 
właśnie w dniu ich święta składali naj- 
lepszym rolnikom podziękowania. Kie­
dy jako osłonek komitetu organi­
zacji wojewódzkich dożynek wyszedłem 
z taką propozycją, wykluczono mnie t 
tego grona jako człowieka, który nte 
wie czego chce. A mnie przecież cho-

Zwycię.stwo 
1 -Majowej

idei
dzito » to. by właśnie w dniach świąt 
umieć podziękować ludziom pracy za 
wysiłek, jaki ponieśli w ciągu, roku 
a nie zmuszać ich. do składania hołdów 
swoim przecież sługom.

Na szczęście wszystko zaczyna się 
regulować po myśli ludzi pracy, całej 
klasy robotniczej. Dziś dyskusje nie są 
tylko wyrażeniem poglądów, jakich słu­
chać chciałaby góra, ale swoich myśli, 
«a szukaniem najlepszych dróg gosnn- 
darowanio. rządzenia i społecznej dzin- 
łalwośei. Dzieje #tę to w warunkach.. 

kiedy za zgłoszone myśli nikt nie naz­
wie człowieka rozwadniaczem socjaliz­
mu. decydentem czy rewizjonistą. Oczy­
wiście tego typu normalna sytuacja 
wydoje się niektórym — nie tylko w na­
szej ojczyźnie — czymś nienormalnym, 
czymś eo trzeba byłoby stłumić i zdła­
wić, u> myśl zasad przebrzmiałej epoki.

Idąc na pierwszomajowy wiec, będę 
myślal o tych sprawach. I nie tylko ja. 
Sądzę, ie wszyscy ludzie pracy czający 
się wolnymi obywatelami swojego kra­
ju, będą też myśleć o naprawie Rzeczy­
pospolitej. I choć tu i ówdzie podnoszą 
się głosy, że zachodzący proces odnowy 
jest zbyt powolny, ja pójdę z przekona­
niem, że tak wielkich przemian i tak 
powszechnych w dziedzinie świadomoś­
ci ludzkiej — dawno nie było. Dziś nie 
ma rodziny, nie ma człowieka, który 
nie myślałby o sprawach szerszych niż 
tylko własny nos, nie stukałby wyjścia 
z lej trudne) sytuacji. A taka mobili- 
zacja każdego członka naszego społe­
czeństwa do myślenia kategoriami spo­
łecznymi jest wielkim sukcesem.

Nie tak dawno jeszcze człowiek z 
przerażeniem patrzył na ludzką znie­
czulicę, na marnotrawienie wspólnej 
własności i wydawało się, że żadna 
ludzka siła nie przełamie tego wielkie­
go kryzysu ludzkiej świadomości. I na­
gle stała się rzecz nieoczekiwana, nie 
spotykana na tak wielką skalę i tak 
masowo podjęła.

Dziś możemy sobie tylko gratulować 
tej powszechnej solidarności ludzi pra­
cy, dla których słowo OJCZYZNA stało 
stę symbolem wartości najwyższej.

M. OLEKSY

Wiec 
na Krakowskim Rynku
W *k wiadome, tego roku nie Bezpośrednio po zakończc-
J manifestujemy wspólnie w

1-Majowym pochodzie uli­
cami miasta. Odbędzie zię na­
tomiast wielki wiec mieszkań­
ców na Krakowskim Rynku. 
Początek o godz. 10. W pro­
gramie uroczystości, która po­
trwa niecałą godzinę przewi­
dziane jest wysłuchanie hy­
mnu narodowego w wykona­
niu chóru i orkiestry, zagaje­
nia przewodniczącego Kady 
Narodowej ni. Krakowa An­
drzeja Kurza i referatu oko­
licznościowego wygłoszonego 
przez I sekretarza Komitetu 
Krakowskiego PZTR Krysty­
na Dąbrowę. Wiec zakończy 
odśpiewanie Międzynarodów­
ki.

Przed zgromadzeniem lud­
ności będą nadawane przez 
sieć głośników programy I in­
formacje o pracy krakowskich 
zakładów pracy. Słuchać tak­
że będziemy muzyki i pieśni 
rewolucyjnych, robotniczych, 
ludowych,

niu wiecu zostanie przedsta­
wiony program ideowo-arty­
styczny w wykonaniu akto­
rów scen krakowskich oraz 
przez folklorystyczne zespoły 
pieśni 1 tańca.
' Do udziału w wiecu serde­

cznie zapraszamy pracowni­
ków huty i mieszkańców 
dzielnicy!

I »aga: aby ułatwić dojazd, 
W miejscu zbiórek uczestni­
ków lej manifestacji podsta­
wione będą autobusy huty. W 
os. Tysiąclecia — 2 wozy, w 
os. Wzgórza Krzesławickie — 
2 wozy, w os. Bohaterów 
Września — 3 wozy, w os. 
XX-lecia PRL — 2 wozy, w 
os. Na Stoku — 2 wozy i na 
Placu Centralnym — 2 wozy. 
Przejazd nastąpi do Placu Ja­
na Matejki. Zbiórka o godz. 
8.15. Powrót z manifestacji do 
Nowej Huty na własną rckę.

Do zobaczenia zątem w pią­
tek na Krakowskim Rynku’

Ud)
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I sekretarzem

(Dois*v *• ,tr- n 
f-.jnych i udzielenia im wo­
tum zaufania luB nłeufnóśct. 
Obowiązywali również zasada, 

wyboru I sekretarza KF 
dokonywano oddzielnie, a wy­
brany miał prawo wskazać je­
dną trzecią składu egzekuty­
wy spośród członków plenum.

Powyższe zasady przyczyni­
ły się do tego, że wszyscy 
członkowie Władz partyjnych 
huty mają autentyczną saty­
sfakcje z obdarzenia ich 
prawdziwym zaufaniem.

Trzez 19 godzin trwały ob­
rady. Nie był to czas stracony. 
O godz. 2.30 w nocy pozostało 
jeszcze zapisanych do dysku­
sji kilkunastu mówców. Ze 
wzglądu na zbyt późną por* 
I zmęczenie nie mogli oni się 
już wypowiedzieć, cześć zre­
zygnowała z udzielonego gło­
su, cześć zzlosiła swe wnioski 
do protokołu.

Przyzwyczailiśmy *!ę wszys­
cy. że uchwale 1 program 
działania podejmowało sie 
zwykle przy samym końcu 
obrad konferencji. Tym ra­
zem odstąpiono od tej zasady, 
i dobrze te sie tak stało. Z 
projektem programu zapo­
znano delegatów na początku 
obrad. Dzięki temu mieli oni 
możność i ezr.s ustosunkować 
się do programu, wnieść swo­
je poprawki. A program jest 
w tej chwili partii niesłycha­
nie potrzebny.

Ważnym dokumentem oma­
wianym przez konferencje by­
ły propozycje hutniczej orga­
nizacji partyjnej wysunięte 
przed zbliżającym się nad­
zwyczajnym Zjazdem Partii. 
Znalazły w nich wyraz m. in. 
takie sprawy jak: żądanie 
wprowadzenia do Biura Poli­
tycznego 10 robotników — 
przedstawicieli największych 
zakładów pracy kraju, umo­
żliwienie nawiązywania swo­
bodnych kontaktów tzw. po­
ziomych między współpracu­
jącymi organizacjami partyj­
nymi, otwarcie drogi do pertii 
wszystkim uczciwym Polakom 
pragnącym budować so­
cjalizm, bez względu na 
znawany światopogląd, oczy­
szczenie szeregów partyjnych 
1 surowe ukaranie wszystkich 
winnych łamania łtatutu par­
tyjnego i praworządności.

REZYGNACJA 
PREZESA ZBoWiD 
kwietnia br. odbvlo się 

posiedzenie Zarządu Fabrycz­
nego ZBoWiD Kombinatu 
HiL. na którym rezygnację z 
funkcji prezesa ZF tej organi­
zacji złożył Kazimierz Kura«. 
Zebrani, po długiej dyskusji, 
większością głosów przychy­
lili się do prośby prezesa.

W zebraniu brali udział płk
l. Knap oraz A. Dałkowski — 
z Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD. Za dotychczasową 
pracę oraz włożony wysiłek w 
rozwój organizacji, dokonania 
prac budowlanych 1 rekon­
strukcji Muzeum Czynu 
Zbrojnego — podziękowania 
kol. Kurasiowi złożyli wice­
prezes Zarządu Fabrycznego 
kol. A. I.ewenda i w imieniu 
Ząr-ądu Wojewódzkiego płk 
.1. Knap.

Sprawę Wyboru nowego 
p-ę-.ęśa postanowiono odłożyć 
do następnego posiedzenia Za- 
r-ądu. którć odbędzie się 
prawdopodobnie w maju br.

Uzipkujemy Q »
W octalnich tygodniach oleszli z huty na zasłużony 

odpoczynek:
— Stanisław Komenda — zatrudniony na stanowisku 

murarza płyt podwlewnicowych w Zakładzie Stalowni­
czym. członek PZPR, jubilat 25-letniej pracy zawodowej, 
odznaczony Krzyżem Kaw:iłórs.':im Ord.ru Odradzenia 
Polski. Zasłu>o:iv Hutnik PRL. Złotym Krzyżem Zasługi, 
Medalctn XNX-le.-ia PUL, wvróżnionv odmakami „Bu­
downiczego Ndwej Huty". „Brygady Prace Socjalistycz­
nej". w Kamhińaeie pracował od 1951 roku.

— Ed yard Lachowic* — zatrudniony na stanowisku

mistrza utrzymani* ruchu w Zakładzie Koksochemicz­
nym, i zluiiek. PŻPlt. jubiiet 35-Utiiiej pracy zawodowej, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu odrodzenia 
Polski, Medalem X-)eci* PRL. Brązowym Medalem „Za­
służony na Polu Chwały", Medalem „Zwycięstwa i Wol­
ności", wyróżniony srebrną odznaką „Brygady Pracy So­
cjalistycznej”, w Kombinacie pracował od 1958 roku.

— Stefan Mizera — zatrudniony na stanowisku suwni­
cowego suwnicy zalewowej W Zakłśdzie Mćchąniezno- 
Odlewniczym. jubilat 25-letniej pracy zawodowej, wyróż­
niony odznaką „Brygady Pracy Socjalistycznej”, w Kom­
binacie pracował od 1952 roku.

— Helena Pietraszkiewicz — zatrudniona na stanowis­
ku sprzątaczki w produkcji w Zakładzie Llsług Socjalno- 
Bytowych. w Kombinacie pracowała od 1957 roku.

Wszystkich odchodzących na emeryturę żegnają człi»n- 
kowie kolektywu, życząc im długich lat życia, w dobrym 
zdrowiu na dobrze zasłużonym odpoczynku.

Wśtepem 4ło dyskusji stały 
dwa wystąpienia: I sekre­

tarza KF toW. Jana Rąbania 1 
dyrektor* naczelnego Kómbi- 
natu tow. Eugeniusza ^U- 
łtowkl. Nakreślili oni aktual­
ne, najważniejsze problemy 
życia politycznego i gospodar­
czego huty. Następnie poto­
czyła się wielogodzinna dys- 
kuśja — żywa, zaangażowana, 
zawierająca mocne krytyczne 
akcenty. Głos w niej zabrali 
m. in. tow. tow.: Jan Koprow­
ski, Mieczysław Bruzda, Sta­
nisław Korzeń, Leopold I.ubo- 
wicki, Julian Martyka, Anto­
ni Kwapień, Marian Kotarba, 
Janusz Kwieeień, Stanisław 
Juszczak, Stanisław Kowal- 
czewski, Bronisława Roszko, 
Edward Tobiasz, Jan Węgrzy­
nowski, Józef Dworak, mini­
ster Zbigniew Sialajda. se­
kretarz KC Kazimierz Barei- 
kowski, prezydent Józef Ga- 
Jewicz, Tadeusz Krzemiński.

Niesposób nawet zasygnali­
zować wszystkich poruszo­
nych spraw, taka była ich 
mnogość. Będziemy do nich 
powracać w naszych artyku­
łach, stanowią one bowiem 
nieprzebrane bogactwo dzia­
łalności partyjnej. Dziś o kil­
ku problemach, do których 
najczęściej powracali dysku­
tanci.

Odnowa w partii i życiu 
społeczno-politycznym! Panu­
je powszechna opinia, że pro­
ces ten posuwa się naprzód 
zbyt powoli i opieszale. Stąd 
generalne żądanie rozliczenia 
pod względem partyjnym i 
prawnym wszystkich tych, 
którzy dopuścili się deforma­
cji, łamania prawa, zaboru 
społecznego mienia. Kary 
partyjne nie wystarczą, każ­
dy winny musi ponieść je­
szcze konsekwencje natury 
sądowej. Nikt nie może ko­
rzystać z żadnego parawanu 
ochronnego, bez względu na 
to, na jakim szczeblu działa. 
Postulowano powołanie spe­
cjalnego trybunału narodowe­
go do sądzenia winnych.

Partia, akcentowano mocno, 
tak długo nie odzyska zaufa­
nia 1 wiarygodności, dopóki 
nie oczyści swoich szeregów 1 
nie doprowadzi do wypalenia 
zła do końca.

Bardzo dużo uwagi poświę­
cili dyskutanci sprawom na­
szej huty, jej dzisiejszym 
trudnym problemom oraz 
przyszłości. Cierpkie uwagi 
padly pod adresem Minister­
stwa Hutnictwa, które dopro­
wadziło do tak wielkich za­
niedbań, że teraz trzeba dłu­
gich lat na wyprowadzenie 
huty z impasu. Remonty i 
modernizacje, wbrew obietni­
com, w dalszym ciągu nie ru­
szyły należycie z miejsca. O 
budowie pierwszej baterii 
wielkokomorowej ciągle je­
szcze tylko się mówi. Nie 
kończy się kilku ważnych in­
westycji — produkcyjnych, e- 
nergetycznych i z zakresu 6- 
chrony środowiska. Wiele do 
życzenia pozostawia załat­
wianie najpilniejszych spraw 
socjalnych załogi.

Sprawy te tak nam już 
spowszedniały, że nieomal ich 
Już nie dostrzegamy.' Posłu­
chajmy więc komentarza go­
ścia konferencji. I sekretarza 
KZ w Stoczni Gdańskiej, któ­
ry po zwiedzeniu Aglomerow­
ni i Wielkich Pieców powie­
dział: „Wstyd, że jeszcze dzii 
pracuje się w takich warun­
kach. Nie trzeba iść do piekła, 
bo piekło znajduje sif na zie­
mi"...

Minister Szalajd* stwier­
dził w twym wystąpieniu, ze 
rtaprawdą rozumie sytuację 1 
potrzeby nąszejo Kombinatu, 
że zrobi wszystko, aby nam 
l> moc, howiłm Hula im. Le­
nina jest 1 pozostanie czoło­
wym zakładem metalurgicz­
nym kraju. Jeżli nie realizuje 
się zapowiedzianych przed­
sięwzięć, tó tylko dlatego, ze 
nie ma koniecznych środków. 
Na przeszkodzie Stają także 
bariery energetyczne i surow­
cowe. Z braku cyny np. mu- 
siala ostatnio zapaść przykra 
decyzja zatrzymania Ocynow- 
nl Blach...

Dalsze kłopoty tego typu są 
nie do unikftlecia.

Musimy podkreślić, i to jest 
także novum, że do każdego 
prawie z dyskutantów kiero­
wane były pytania z sali. Spo­
ro ich otrzymał także mini­
ster Szałajdd, sekretarz Bftr- 
cikowski i prezydent Gaje- 
wicz. Surowemu egzaminowi 
poddawano także kandyda­
tów na Zjazd Partii, Konfe­
rencję Wojewódzką 1 do 
władz hutniczej organizacji. 
Przede wszystkim pytano o 
program i o swój własny sto­
sunek do różnych spraw. Od­
powiedzi w wielu przypad­
kach decydowały o udzieleniu 
poparcia kandydatowi, albo 
1 nie.

Z wielką uwagą wysłucha­
li zebrani wystąpienia tow. 
Barcikowskiego, który nie 
tylko ustosunkował się do 
iicznych pytań ale 1 poinfor­
mował o aktualnych proble-

WŁADZE HUTNICZEJ 
ORGANIZACJI 

PARTYJNEJ
Konferencja wybrała 61- 

osobowy skład plenum Ko­
mitetu Fabrycznego. Po­
nadto w osobnym tajnym 
głosowaniu wybrała spo­
śród Członków plenum I 
sekretarza KF PZPR HiL 
— tow. Kazimierza Miniu- 
ra, dotychczasowego sekre­
tarza propagandy KF.

Na swym pierwszym po­
siedzeniu plenum wybrało 
w glosowaniu tajnym 11- 
-osobową egzekutywę KF. 
W Jej skład wchodzą: tow. 
tow. Stanisław Baranik, 
Mieczysław Bruzda. Stanis­
ław Brożyna. Marian Czaj­
kowski, Andrzej Górecki, 
Stanisław.Guzik, Jan Grze­
gorczyk. Stanisław Korzeń, 
Kazimierz Kruk, Kazi­
mierz Król, Eugeniusz 
Łęcki, Kazimierz Miniur, 
Czesław Nowak, Włodzi­
mierz Orzeł, Kazimierz 
Piotrowski.

Sekretarzami KF zostali 
wybrani: ds. organizacyj­
nych tow. Stanisław Bro­
żyna, sekretarzem propa­
gandy tow. Mieczysław 
Bruzda, sekretarzem eko­
nomicznym tow. Stanisław 
Korzeń.

SEKRETARZE KOMITETU FABRYCZNEGO
KAZIMIERZ MINIUR — 

34 lata, w hucie pracuje od 
1966 r. Z wykształcenia tech­
nik, w czerwcu kończy wyż­
sze studia na Wydziale Pra­
wa Administracyjnego w za­
kresie prawa pracy i usług 
socjalnych. Był kowalem w 
Kuźni, przeszedł inne fnuk- 
cje aż do technologa. Od po­
czątku pracy w hucie dużo 
czasu i serca poświęcał dzia­
łalności społecznej, w latach 
>!'76—80 był przewodniczą­
cym ZF ZSMP, a od paździer­
nika 1980 roku — sekreta­
rzem propagandy KF.

STANISŁAW BROZYNA 
— 34 lata, wykształcenie wy­
ższe techniczne, pracuje w 
HiL od 1968 roku. Członek 

mach partyjnych »raz geapó- 
darczych. Stwiłrdził m. in. iż 
należy zachować umiar w 
rozliczaniu winnych ponieważ 
przypadki są skomplikowane 
1 nie z.iwlze wyglądają tak 
jak by się wydawało. Często 
występują złośliwe pomówie­
nia. Nie znaczy to Wcale aże­
by sprawy te odłożyć na bok. 
Przyjęliśmy zasadę, aby pro­
ces rozliczania winnych za­
kończyć ostatecznie do IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu Par­
tii. Musimy znaleźć właściwe 
miary ocen. Musimy budować 
kulturę polityczną. Tam gdzie 
w grę wchodzi odpowiedzial­
ność karna musi być ona wy­
egzekwowana.

Odpowiadając na zarzut 
brania w obrbnę byłego pre­
zydenta miasta Krakowa E. 
Barszczi powiedział tow. 
Barcikowski, że rekomendu­
jąc go na to Stanowisko był 
przekonany o jego uczciwości, 
prawości i wysokićj fachowo­
ści. Dziś po tym co . się stało 
rna inne spojrzenie na tó 
sprawy. Wiadomo bowiem ii 
władza często deprawuje, a 
człowiek się niestety zmie­
nia...

W czasie konferencji doko­
nano wyboru nowych władz 
organizacji partyjnej Kombi­
natu HiL, wybrano pięciu de­
legatów na IX Zjazd oraz de­
legatów na Krakowską kon­
ferencję Partyjną. Wyniki wy­
borów podajemy oddzielnie.

JERZY DANEK
MARIAN OLEKSY

Plenum KF wybrało rów­
nież Fabryczną Komisję 
Kontrolno Rewizyjną z 
przew. tow. Józefem Mu­
niakiem, zast. przew. Sta­
nisławem Łanoszką i se­
kretarzem tow. Bolesła­
wem Królem.

DELEGACI
NA NADZWYCZAJNY 

ZJAZD PZPR
Delegatami hutniczej or­

ganizacji partyjnej na IX 
Nadzwyczajny Zjazd Par- 
tii zostali wybrani tow. 
tow.: Mieczysław Bruzda. 
Stanisław Jurek, Jan Ko­
prowski, Kazimierz Miniur, 
Marian Włoch.

DELEGACI 
NA WOJEWÓDZKĄ 

KONFERENCJĘ 
PARTYJNĄ

Konferencja Fabryczna wy­
brała 35 delegatów na Kon­
ferencję Sprawozdawczo 
Wyborczą Krakowskiej Or­
ganizacji Partyjnej. W 
skład delegatów weszli m. 
in. tow. tow. Józef Klasa, 
Krystyn Dąbrowa, Euge­
niusz Pustówka.

partii od 1970 roku. Pełnił 
funkcję I sekretarza KZ 
PZPR w Pionie Gł. Energe­
tyka.

MIECZYSŁAW BRUZDA 
— 35 lat, wykształcenie śred­
nie. W hucie pracuje od 
19G3 roku, w Walcowni Zim­
nej Blach. Od kilku miesięcy 
pełni! funkcję 1 sekretarza 
KZ PZPR w Zakładzie Wal­
cownie Zimne-

STANISŁAW KORZE* — 
lat 45, wykształcenie wyższe 
techniczne. W hucie pracuje 
od 1959 roku. Członek partii 
od 1962 roku. Przed kilku 
miesiącami wybrany został I 
sekretarzem KZ w Zakładzie 
Mechaniczno Odlewniczym 
HiL.

Dzwoń — 
otrzymasz informację!
Zawiadamiamy, żł po rocznej przerwie spowodowanej wymia­

ną urządżeń — w miesiącu kwietniu br. została wznowiona 
działalność Telefonicznej Informacji Automatycznej dla załogi 
Kombinatu HiL.

W programach uwzględniona jest jak w latach ubiegłych 
problem»tyka surowcowa, stalownicza, walcownicza, nowości 
biblioteki technicznej i ogólno techniczna, oraz na 1 programie 
informacja dotycząca wniosków i postulatów załogi Kombinatu 
HiL zgłoszonych w 1980 r„ ewentualnie aktualnych zagadnień 
płacowo- socjalnych.

Omówienia przygotowywane z fachowej literatury polskiej 
i obcej uwzględniają takie zagadnienia ważne dla huty jaki 
bhp, gospodarka materiałowa, mechanizacja prac ciężkich, pro­
pagowanie mniej znanych i nowych czasopism, sprawy wyna­
lazczości oriz realizacje wniosków i postulatów załogi Kombina­
tu.

Programy zmieniane będą co tydzień. Omówienia Telefonicznej 
Informacji Automatycznej będą nadawana również przez Za­
kładowy Radiowęzeł. Pracownicy zainteresowani danym tema­
tem technicznym będą mogli otrzymać w THR (tel. 35-48) 
odbitkę kserograficzną materiału źródłowego, z którego dokona­
no streszczania.

A oto numery telefonów dla poszczególnych programów:
Problematyka surowcowa......................  .... nr teł. 21-60
Problematyka stalownio** .  .....................   . nr tel. 22-00
Problematyka Walcownicza ......... nr tei. 23-M 
Problematyk* «* ólno-techniezn* . . ..... nr tel. 52-00 
NsWoioi Biblioteki Technicznej...............................nr tel. 47-00
Zagadnienia społeczne............................nr teł- 54-00
Prosimy o korzystanie z naszych informacji oraz ewentualna 

zgłaszanie swoich uwag dotyczących programów technicznych 
pod nr tel. 35-4«, a w odniesieniu do zagadnień społecznych tel. 
40-30. pod którym należy również zgłaszać problemy interesują­
ca załogę a możliwe do przekazania w krótkiej telefonicznej 
informacji automatycznej.

LICEALIŚCI TAŃCZĄ I ŚPIEWAJĄ

W ubiegły czwartek w Pań­
stwowej Szkole Muzycznej w 
Nowej Hucie, odbył sie „Prze­
giąć Osiągnięć Artystycznych” 
III Liceum Ogólnokształcącego 
im. Jana Kochanowskiego w 
Krakowie. Pekaz został po­
przedzony Międzyszkolnymi 
Eliminacjami Zespołów Szkói 
Ponadpodstawowych. które 
miały miejsce w marcu br. w 
MDK w os. Tysiąclecia. W eli­
minacjach, I-O im. J. Kocha­
nowskiego otrzymało wicie na­
gród i wyróżnień — ni. in. 
spektaklowi pt. „Sztuka-Film" 
w wykonaniu kl. Ilb przyzna­
ne najwyższa nagrodę — „Zło­
tego Chochoła". —

W bieżącym roku Szkoła im.
J. Kochanowskiego już po raz 
drugi przedstawiła swoje osia- nlet wspomnieć e niektórych 
gnięcia artystyczne. Miałam wykonawcach (wymieniłabym
zresztą okazje osobiście to 
stwierdzić oglądając ponownie 
w tym roku charlestona w 
świetnym wykonaniu grupy 
dziewcząt i znakomitego soli­
sty. Po raz drugi również wy­
słuchałam bardzo dobrego chó­
ru. prowadzonego przez panią 
mgr Stanisławę Staszczyk. Na-' 
tomiast czymś zupełnie nowym 
była poetycka składanka pt. 
„Zabawa w ludzi”. To powa­
żni (może nazbyt pesymisty­
czne) widowisko, na nrzeglą 
dzie międzyszkolnym, otrzy­
mało IH-cia nagrodę. Na wy­
soka ocenę zasługuje także 
duet wokalny oraz dowcipny, 
jakkolwiek nie pozbawiony 
gorzkiej (pod dzisiejsze czasy)
ironii kaba’ret. Można by rów- Fot. Leszek Jasiewicz

<v óuiu la. ał Iśit r. guiart

JAN STOi llMAL
długoletni pracownik Kom­
binatu Huta int. I,żnina
Wył». F-*3, odznaczony Zło­

tym Krzyżśm Zaaługi.
W Zmarłym utraciliśmy 

praWśg* Człowieka, Przyj*- 
ciel» i Kolegę.
Rodzinie Zmarłego skladi- 

ni¥ Wyrazy najglrKsz.egu 
współczucia.

Kierownictwo Wydziału. 
Koiniaja Zakładowa NS/.Z 

„Solidarność" 
• rai rala Załoga.

tu zwłaszcza jednego), ale są­
dzę. że organizatorom i opie­
kunom imprezy nie chodzi « 
przedwczesne rozbudzenie 
ambicji aktorskich wśród mło­
dzieży. lecz o ich własna in­
wencję i głębsze zaintereso­
wanie sztuką. Repertuar do 
poszczególnych widowisk skła­
dający sie z utworów naszych 
klasyków a także własnych 
tekstów, opracowali sami ucz­
niowie. Program, chociaż nosił 
cechy gorzkich refleksji na 

ieprawidłowości otaczającego 
>a* świata — był przede 

wszystkim dojrzałym patrio­
tycznym spojrzeniem i dekla­
macja postaw miłujących swo­
ja Ojczyznę ludzi. tak)

M kwietnia br. xm*rł czło­
nek ZBoWID-a

JULIAN CABA
r. ur. 1911 żołnierz Kampanii 
Wrześniowej I Batalionów 
Chłopekleh — w stopniu 
sierżanta. Odznaczany Zło­
tym Krzyżem Zaaługi, Od­
znaką pracy socjalistycznej. 
W Zmarłym straciliśmy ak­
tywnego działacza społeczne­
go 1 zbuwidowsklego. Po­
grzeb odbył się 25. *4. «1 r.



GLOS NOWEJ HUTY

(PRZEDRUK)
Publikujemy pełny tekst doku­

mentu w przekonaniu, że powinien 
on stać się przedmiotem uwagi i 
dyskusji we wszystkich ogniwach 
naszego Związku. W ten sposób ry­
sować się będzie program Związku 
w toku powszechnej dyskusji, w 
której Tygodnik „Solidarność“ za­
powiada swój aktywny udział.

I. WARTOŚCI PODSTAWOWE
Związek nasz powstał zaledwie pół roku 

temu w wyniku walki robotników popartej 
przez cały kraj. Jesteśmy dziś wielką siłą 
społeczną, skupiamy wiele milionów człon­
ków. Dzięki temu cały świat pracy w Polsce 
może nareszcie godnie i skutecznie występo­
wać w swej .wspólnej sprawie. Zrodził nas 
protest wobec krzywdy, poniżenia 1 niespra­
wiedliwości. Jesteśmy niezależnym 1 samo­
rządnym związkiem ludzi pracy wszystkich 
regionów i wszystkich zawodów. Bronimy 
praw, godności i interesów całego świata 
pracy.

Chccmy ukształtować życie w naszym kra­
ju zgodnie z ideałami patriotyzmu, sprawied­
liwości społecznej i demokracji obywatel­
skiej. Będąc związkiem zawodowym nie za­
mierzamy zastępować władzy państwowej w 
jej zadaniach, lecz clicemy wobec niej repre­
zentować interesy ludzi pracy. Będziemy więc 
bronić praw, człowieka, obywatela i pracow­
nika- Jednocześnie nie uchylamy się od od 
powiedzialności za losy naszego narodu i 
państwa.
1. Najlepsze tradycje narodu, etyczne zasady 
chrześcijaństwa, polityczne wezwanie demo­
kracji i socjalistyczna myśl społeczna — oto 
cztery główne źródła naszej inspiracji.

Żywimy głębokie przywiązanie do dziedzic­
twa całej polskiej kultury, wtopionej w kul­
turę europejską, związanej silnie z katolicyz­
mem. ale łączącej w sobie różne tradycje reli­
gijne i światopoglądowe. Zyje w nas poczu­
cie więzi z pokoleniami Polaków, którzy wal­
czyli o wolność narodową i sprawiedliwość 
społeczną, którzy przekazali nam tradycje ”fi-‘ 
1 orane ji i braterstwa oraz obywatelskiej .od- . 
powiedzialności za Rzeczpospolitą i równości 
wobec prawa. Dlatego jest wśród nas miejsce 
dla wszystkich niezależnie od światopoglądu, 
narodowości czy przekonań politycznych.
2. Idea zrzeszania się ludzi pracy nadaje wy- 
s'ką rangę wartościom wyrastającym z dzia­
łania we wspólnocie. Wartości te to solidar­
ność od której przyjęliśmy nazwę naszego 
Związku, a także koleżeństwo, zdolność do 
poświęceń i ponoszenie ofiar na rzecz zarów­
no wspólnoty związkowej, jak i szerszego 
intoresu społecznego. Wreszcie wartością ta­
ką powinna być idea braterstwa ludzi pracy 
w ich wspólnym froncie przeciw wyzyskowi, 
bez względu na to. jakimi hasłami ten wy­
zysk jest maskowany.
3. Nasze podstawowe zadanie związkowe — 
obrona ludzi pracy — opiera się na zasadzi» 
przestrzegania sprawiedliwości społecznej. 
Dążyć będziemy do togo, aby zasada ta była 
podstawa działania Państwa, jego urzędów 1 
instytucji, aby leżała u podstaw wszelkich 
rozwiązań z zakresu polityki społecznej i or­
ganizacji życia zbiorowego.

Sprawiedliwość społeczną opieramy na za­
sadzie przyrodzonej godności osoby ludzkiej, 
godności człowieka pracy i jego trudu. Prag­
niemy. by zasada godności człowieka prze­
niknęła całe życie naszego Związku i była 
fundamentem budowy stosunków w nowym 
społeczeństwie.

Z zasady sprawiedliwości społecznej, z god­
ności osoby ludzkiej wynika, że w swej naj­
głębszej istocie ludzie są sobie równi. Dążyć 
więc będziemy do realizacji egalitaryzmu 
społecznego.

Uznajemy zasadę wynagradzania w zależ­
ności od jakości i ilości oraz uciążliwości 1 
szkodliwości pracy („każdemu według pra­
cy”) i dążyć będziemy do wyrównania nie 
uzasadnionych dysproporcji w tym względzie. 
Ale pierwszeństwo przed tą zasadą ma zasa­
da zaspokojenia minimum socjalnego. Ozna­
cza ona nie tylko zaspokojenie elementar­
nych potrzeb w zakresie wyżywienia, ubra­
nia i mieszkania, ale także zaspokojenie tych 
wszystkich potrzeb społecznych i kultural­
nych, które umożliwiają godne życic, pozwa­
lające na rozwój osobowości człowieka.

Walcząc o słuszne wynagradzanie za pracę 
jednocześnie żądać będziemy od siebie rzetel­
ności w pracy zawodowej, wysokiej etyki 
pracy, solidności i dobrej roboty. Zła robota, 
wykonywanie wadliwych produktów, czy 
zwykłych ..bubli” poniżają godność pracowni­
ka i szkodzą społeczeństwu.

7. zasady równości wynika, że w życiu 
pub’- mym przestrzegana być musi peł^a 
demokracja. Tylko w systemie prawdziwi? 
demokratycznym będziemy mogli skutecznie 
walczyć o nasze związkowe i pracownicze in­
teresy. Tylko w takim systemie może być 
realizowana zasada autentycznego uczestnic­
twa ludzi pracy w życiu społecznym I publi­
cznym kraju. Dlat "go będziemy dążyć d > roz- 
s-.e- cuia form udziału społecznego w decy­
zjach publicznych i kontroli działalności 
włfdb

TEZY DO DYSKUSJI

Kierunki działania Związku 
w obecnej sytuacji kraju

4. Nasza działalność związkowa wymaga 
przestrzegania wolności obywatelskich zapi­
sanych w Konstytucji rRL, a więc prawa do 
głoszenia własnych poglądów, wolności słowa 
i druku, prawa do rzetelnej informacji, pra 
wa do zgromadzeń i prawa swobodnego sto­
warzyszania się. Będziemy bronić ludzi re­
presjonowanych za korzystanie z tych wol­
ności. uznając, że represje takie stanowią na­
ruszenie praworządności. Z tych też względów 
domagać się będziemy zniesienia ograniczeń 
stowarzyszania się, jak również ograniczeń 
jakie wiążą się z działalnością cenzury, zwła­
szcza tych, które nie są związane z nadrzęd­
nym interesem publicznym, lecz wynikają z 
manipulacji mających na celu obronę bieżą­
cych interesów ekip rządzących.
5. Związek nasz nawiązuje do tradycji ruchu 
robotniczego, ożywiając te wątki owej trady­
cji, które umocnią nas w ideałach sprawied­
liwości społecznej, demokracji, wolności i 
niepodległości. Wzbogacimy tę tradycję pa­
mięcią wystąpień robotników poznańskich z 
1956 r., krwawych ofiar robotniczych na Wy­
brzeżu w r. 1970 oraz robotników Radomia i 
Ursusa z 1976 r-

Rolę szczególnego symbolu odgrywa Świę­
to 1 Maja. Musimy nadać temu świętu nową 
treść i nową formę, gdyż jest to nasze święto, 
święto ludzi pracy, a nic święto państwowe­
go pracodawcy. A więc święto bez podziału 
na trybuny i pochód; świąteczne spotkanie w 
kręgu solidarnych i równych sobie ludzi pra­
cy.
6. Uznajemy wartości narodowe za cenną i 
żywotną część naszej zbiorowej świadomości 
i uważamy, że patriotyzm Polaków jest nie­
zastąpioną płaszczyzną integracji i społecznej 
ofiarności na rzecz Ojczyzny. Uważamy, żs 
wartości narodowe tworzą podstawową więź 
naszego społeczeństwa we współczesnym 
święcie i stanowią ostateczne uzasadnienie 
naszej niepodległości i suwerenności państwo­
wej. Społeczny protest strajkowy z lata ub. 
roku, który znajduje się u źródeł naszego 
Związku’ był skicroivart’y’również. piWfcl&ko 
wypieraniu ze ispoleczrfej świado^iośęi, iia- 
śzych‘ rtości narodowych.
7. Związek nasz jest organizacją wicloświato- 
poglądową i otwartą tak dla ludzi wszystkich 
wyznań, jak i niewierzących, ale .ogromna 
większość jego członków, podobnie jak więk­
szość naszego narodu została wychowana w 
religii chrześcijańskiej. Inspiracja chrześci­
jańska była jedną z podstaw wartości ideo­
wych. które włączamy do naszego programu. 
Krzyż obok orla, wiszący w wiciu lokalach 
związkowych — przypomina naszym człon­
kom ich rodowód moralny i napełnia ich wia­
rą w słuszność naszej sprawy. Będziemy kon­
tynuować ten nurt inspiracji, nie rezygnując 
bynajmniej ze świeckiego charakteru naszej 
o-ganizacji.

11 POLITYCZNE ŹRÓDŁA KRYZYSU
Musimy wszyscy wspólnie przezwyciężyć 

kryzys gospodarczy, który grozi nam kata­
strofą. Jednakże nic zdołamy tego dokonać, 
jeśli nie odsłonimy i nie usuniemy jego poli­
tyczno-społecznych przyczyn. U podstaw Kry­
zysu znajduje się zanik instytucji demokra­
tycznych i związany z tym głęboki rozdział 
między społeczeństwem a władzą w dotych­
czasowym systemie życia publicznego. Do 
kryzysu doprowadziły też błędne koncepcje 
doktrynalne i decyzje dotyczące m. in. rol­
nictwa (docelowa eliminacja indywidualnej 
własności chłopskiej), preferencji przemysłu 
środków produkcji z lekceważeniem dziedzin 
gospodarki zaspokajających potrzeby ludności 
oraz przejmowania przez aparat państwowy 
spółdzielczości 1 drobnej gospodarki prywat­
nej.
1. Dominującą cechą tego systemu jest brak 
demokratycznych mechanizmów podejmowa­
nia decyzji, odpowiedzialności za decyzje oraz 
wymiany osób na stanowiskach kierowni­
czych. Decyzje dotyczące całego społeczeń­
stwa podejmowane są przez wyłączone spod 
kontroli społecznej organa partyjne i admi­
nistracyjne. Decyzje te nie są poprzedzone 
swobodną dyskusją, w toku której ujawnić 
by się mogły różne warianty rozwiązania 
problemu; brak miejsca na opinie niezależ­
nych ekspertów, brak dostępu do niezbędnych 
informacji o stanie państwa i gospodarki. 
Wyłączone jest więc z procesu podejmowania 
decyzji społeczeństwo. Decyduje ten lub inny 
człon biurokracji.
2. Biurokratyczne metody rządzenia uniemoż­
liwiają korygowanie błędów. Niemożliwe jest 
często nawet sygnalizowanie katastroficznych 
skutków błędnej decyzji. Uniemożliwia to 
przede wszystkim cenzura i rozbudowana za­
sada tajemnicy państwowej, gospodarczej i 
służbowej, ale uniemożliwia też cały system, 
który nastawiony jest na zwalczanie wszel­
kich prób opracowania altematywnych pro­
gramów. niezależnych ocen i analiz. Tą blo­
kadą objęte są nie tylko kwestie o znaczeniu 
politycznym i społecznym, ale również spra­
wy gospodarcze czy nawet techniczne. Powo­
duje to Łtraty idące w setki miliardów zło­
tych-

3. W biurokratycznym systemie rządzenia 
krajem i zarządzania gospodarną ukształto­
wała lię zamknięta klasa rządzących nie 
poddanych kontroli ze strony rządzonych. Du­
dzie aparatu władzy podejmują decyzje ra­
czej ze względu na swój interes osobisty, 
przywileje materialne i awanse, a nie ze 
względu na interes społeczny. Błędne decyzje 
inwestycyjne (np. budowa Huty Katowice) i 
zmarnotrawione pożyczki zagraniczne były 
często wynikiem zabiegów rozmaitych wza­
jemnie się wspierających lub zwalczających 
grup interesów działających w łonie aparatu 
władzy.

Biurokracja gospodarcza w dużym stopniu 
uniemożliwiła w latach 1976—1979 podjęcie 
kroków, które mogłyby zapobiec wybuchowi 
kryzysu. Z reguły też aparat biurokraty?: łv 
był przeciwny wszelkim zmianom i refor­
mom które mogłyby podważyć jego pozycję, 
dochody i wpływy.
4. Wszystko to sprawiło, że nie było w Polsce 
szans na reformę społeczno-gospodarczą i na 
uratowanie nas przed kryzysem. Istniejący 
system polityczny nie był zdolny i nie miał w 
sobie sil aby się samemu naprawić. Dopiero 
ciężki kryzys gospodarczy, wybuch społecz­
nego protestu i powstanie „Solidarności” 
otworzyły drogę do reformy i odnowy.

Wynika z tego ważny wniosek: że reforma 
gospodarcza w Polsce nic może się udać i 
przynieść spodziewanych skutków gospodar­
czych i społecznych, o ile nie zostanie równo­
cześnie przeprowadzona głęboka reforma 
systemu sprawowania władzy, która usunie 
przyczyny kryzysu tkwiące w systemie spe’-- 
cżno-poiitycznym i stworzy gwarancje, że 
dawny system nic powróci.

III. SPRAWY GOSPODARCZE
1. „Solidarność” wobec 

powtarzających się kryzysów 
gospodarczych

Głęboki kryzys gospodarczy w naszym kra- 
' ju ujaWrtia się głównie przez ogromną i- na­

rastającą dysproporcję między podażą towa­
rów i usług a popytem i występuje na wszy­
stkich obszarach gospodarki. Kryzys ten nie 
powstał ani w ostatnich miesiącach ani w 
ostatnich latach, lecz narastał stopniowo w 
ciągu dziesięcioleci. Jest to kryzys wynikają­
cy z głębokiej degeneracji aparatu produkcy j­
nego niezdolnego do zaspokojenia popytu tak 
w ilości jak i w asortymencie. Kryzys ten 
bezpośrednio wpływa na poziom życia spo­
łeczeństwa. na warunki pracy i na poziom 
płac realnych ludzi pracy- Obecnie przy po­
głębiającym się kryzysie, stoimy wobec real­
nego obniżenia się tej niskiej płacy.

Kryzys gospodarki PRL dotyczy jej struk­
tury. polityki gospodarczej i systemu, a w 
ostatnich latach wystąpiły dodatkowo nieko­
rzystne zjawiska koniunkturalne.
a) Wady struktury gospodarerej bezpośrednią 
przyczyną trudności.

Strukturalny charakter kryzysu wyraża się 
stalą i rosnącą dysproporcją między tą cz ś- 
cią gospodarki, która obsługuje potrzeby lud­
ności. a tą częścią, która jest nastawiona na 
rozbudowę środków produkcji. Nadmierna 
bowiem część potencjału gospodarczego kra­
ju jest nastawiona na produkcję maszyn i 
urządzeń do produkcji nowych maszyn i urzą­
dzeń. natomiast produkcj; przedmiotów kon­
sumpcji. jest w tej strukturze działem ubo­
cznym. Zwłaszcza rolnictwo, a więc dział gos­
podarki zaspokajający podstawowe potrzeby 
ludności i dający zatrudnienie 1/4 ludności 
zostało zepchnięte na podrzędne miejsce w 
gospodarce narodowej. Jest oczywiste, że gos­
podarka o takiej strukturze nie może zapew­
nić pracującym nawet umiarkowanego dobro­
bytu.
b) Trwale wady polityki gospodarczej

Dysproporcje strukturalne gospodarki są 
wynikiem długotrwałej polityki gospodarcze i, 
prowadzonej w sposób woluntarystyczny 
przez wąska grupę ludzi i instytucji nie pod­
danych kontroli społecznej. Koncentracja de­
cyzji w głównych ośrodkach dyspozycji, brak 
rachunku gospodarczego i chaos cenowy czy­
niły zresztą jakąkolwiek kontrolę społeczną 
zupełnie niemożliwą. Był to więc stan całko­
witej samowoli gospodarczej i nieodpowie­
dzialności w wyniku którego podejmowano 
decyzje gospodarczo szkodliwe, dokonywano 
gigantycznych inwestycji bez dostateczn-go 
uzasadnienia i b»z zapewnienia warunków 
ich funkcjonowania (transport, energia, ko­
operacja). W ramach tej woluntarystyczn-i 
polityki poddano szczególnej dyskryminacji 
indywidualne rolnictwo ograniczając je zwła­
szcza w zakresie przydziału deficytowych 
środków produkcji i cen.

Nieefektywność systemu I nieefektywność 
polityki gospodarczej próbowano skompenso­
wać rosnącymi >ożyczkami zagranicznymi. 
Kapitalistyczni bankierzy mieli finansbwać 
ekonomiczne niedołęstwo państwowej gospo­

darki centralnie planowanej. Pożyczki jrdoak 
trzeba zwracać, a także płacić procenty, co 
jest możliwe tylko przy efektywnej gospo­
darce. Tak więc ta metoda kompensaty nie 
mogła być długo stosowana a przeciwnie, 
stała się dodatkowym czynnikiem załamania. 
Końcowym jej rezultatem jest olbrzymi dług 
ponad 24 miliardów dolarów, nie licząc po­
życzek krótkoterminowych i perspektywa 
dalszego zadłużania. Kraj przeznaczyć musi 
na zapłacenie odsetek oraz na spłaty rat kre­
dytów więcej niż wynoszą wpływy z ekspor­
tu. Oznacza to. że cały import musi być opar­
ty o dodatkowe kredyty. Te dodatkowe kre­
dyty jest coraz trudniej uzyskać i coraz gor­
sze są warunki (wysokość oprocentowania i 
terminy spłaty), jakie stawiają nam zagrani­
czne banki. Oceniani jesteśmy po prostu jako 
bankruci i odpowiednio traktowani.

Nie można w tej sytuacji zagwarantować 
dla naszej gospodarki dostatecznego importu 
towarów z Zachodu. Ogranicza się więc im­
port surowców, materiałów, a nawet części 
zamiennych — i to przede, wszystkim decy­
duje o niepełnym wykorzystaniu zdolności 
produkcyjnych gospodarki.

c) Czynniki systemowe
Najgłębsze przyczyny kryzysu mają cha­

rakter systemowy. Całość decyzji gospodar­
czych została zmonopolizowana przez glówn® 
ośrodki dyspozycji wyda łące poszczególnym 
przedsiębiorstwom rozkazy, co, ile i jak mają 
produkować. Nazywa się to zarządzaniem 
gospodarką przez system nakazowo-rozdziel­
czy. W tej sytuacji przedsiębiorstwa nic mają 
żadnej swobody w ustalaniu programu pro­
dukcji i w doborze metod produkcyjnych, a 
zatem prowadzenie rachunku gospodarczego 
na szczeblu wielu przedsiębiorstw jest bez­
przedmiotowe. Rachunku gospodarczego nie 
prowadzi również planista centralny, gdyż 
brak do tego odpowiednich informacji w po­
staci właściwych cen. Sytuację pogarsza dą­
żenie przedsiębiorstw do maksymalizacji na­
kładów. wywołane zainteresowaniem przed­
siębiorstw wartościowym*wykonaniem planu, 
m- in. Srogą zwiększenia kosztów. Rosnąca 
koncentracja decyzji powodowała wreszcie 
zupełne niewykorzystanie mechanizmów mo­
tywacyjnych ludzi i zespołów ludzkich. Wszy­
stko to razem prowadziło do wielkiego mar­
notrawstwa pracy ludzkiej oraz zasobów. Wy­
starczy powiedzieć, że na wytworzenie jed­
nostki dochodu narodowego musimy zużyć 
znacznie więcej surowców, energii, usług 
transportowych i pracy niż gospodarka fran­
cuska czy zachodnioniemiecka.

d) Czynniki przypadkowe
Wystąpiły też pewne "cźynniki koniunktu­

ralne, które obciążyły w ostatnich latach nasz 
kraj jak np. nieurodzaj w rolnictwie w 1980 
r. Przy jego ocenie trzeba jednak wziąć pod 
uwagę, iż każda gospodarka musi być przy­
gotowana na zjawiska złej koniunktury i mu­
si mieć rezerwy, aby sil; nie załamać pod Ich 
wpływem. Jeśli zaś załamuje się pod wpły­
wem przejściowych okoliczności niekorzyst­
nych, to już nic jest tó przyczyna obiektywna, 
lecz wynik wadliwego systemu gospodarcze­
go. złej polityki i głęboko niezrównoważonej 
struktury gospodarczej.

W rezultacie działania tych wszystkich 
czynników gospodarka PRL pracuję źle. Wy­
razem tego była malejąca stopa wzrostu do­
chodu narodowego, a od ponad 2 lat gwał­
towny spadek tego dochodu. W rezultacie 
kraj przeżywa ciężki kryzys grożący całkowi­
tym załamaniem gospodarki narodowej.

2. „Solidarność” wobec reformy 
gospodarczej

a) Poparcie reformy warunkiem jej powo­
dzenia

Przeprowadzona analiza wykazuje, że obec­
ny system gospodarczy nie odpowiada potrze­
bom społecznym i ekonomicznym. Jedynym 
sposobem trwałego przezwyciężenia kryzysu 
i wyprowadzenia naszej gospodarki na drogę 
zrównoważonego rozwoju jest głęboka refor­
ma systemu, która usunie źródła ciągle odra­
dzających się napięć kryzysowych. Związek 
nasz w pełni popiera sprawę reformy gospo­
darczej uważając, że leży ona w interesie 
jego członków i całego społeczeństwa.

Nasze poparcie dla reformy musi się wy­
razić m. in. w szerokim przedyskutowaniu 
jej założeń i w wyraźnym określeniu jej k'"- 
runków. form i celów. Okre-lając w dyskusji 
pożądany kształt reformy zapobiegniemy jej 
spłyceniom i wypaczeniom. „Solidarność” ęie 
będzie jednak wysuwać własnego projektu 
reformy, uważając, że docelowy kształt refor­
my można wyznaczyć przez dyskusję rad 
istniejącymi już projektami. Można jednak 
postawić pytanie, czy „Solidarność” nic po­
winna się włączyć aktywniej w przygotowa • 
me i realizacje reformy np- opraw*’« wias, 

(Ckąp dal32V na str. 4)
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ne projekty rozwiązań w klucaowyeh «pra-» 
wach.

Reformy powinny być wynikiem gwobcdti*! 
1 publicznej dyłkusji specjalistów, a wprowa­
dzać je powinna władza państwowa, która 
kontroluje całość gospodarki narodowej. Za­
daniem Związku jest natomiast czuwanie, 
aby wprowadzane reformy prowadziły w re­
zultacie do polepszenia położenia ludzi pracy. 
Związek poprze więc te reformy gospodar­
cze. które będą zgodne z zasadami sprawied­
liwej polityki społecznej i dadzą zarazem naj­
większe szanse trwałej, a nie tylko doraźnej 
poprawy sytuacji gospodarczej kraju. Okreś­
lając warunki, które muszą być spełnione w 
trakcie reform, zdajemy sobie sprawę że dla 
dalekosiężnej i rzeczywistej poprawy trzeba 
nieraz poświęcić doraźne interesy. Ryzyko ta-^ 
kie możemy podjąć tylko wtedy gdy wszyst­
kie decyzje dotyczące reformy będą konsul­
towane z nami i z całym społeczeństwem, gdy 
będzie nam przedstawiony pełny rachunek 
strat 1 zysków wynikających z poszczegól­
nych rozwiązań oraz gdy będą uzgodnione z 
nami i przestrzegane podstawowe zasady po­
lityki społecznej państwa.

b) Charakter oczekiwanych zmian
Reforma gospodarcza powinna w nowy «.pd- 

sób ukształtować strukturę i funkcjonowanie 
planowania centralnego, głównych ośrodków 
dyspozycyjnych, uspołecznionych pr-edślę- 
biorstw i pozostałych elementów układu gos­
podarczego.

Planowanie centralne powinno utracić cha­
rakter dyrektywno-adresowy, tzn.. że nie mo­
że przenosić swoich zadań na przedsiębior­
stwa za pomocą nakazów i zakazów. Narzę­
dziem przenoszenia ustaleń do przedsię­
biorstw winny być instrumenty ekonomiczna 
(nn. ceny, podatki itp.).

Plany centralne powinny mieć charakter 
strategiczny, a nie operatywny, i powinny być 
ustalane na okres kilkuletni. Zadania planu 
centralnego decydujące o kierunkach rozwo­
ju gospodarki powinny być ustalane w trybie 
planowania uspołecznionego. Udział społe­
czeństwa w procesie planowania i kontrola 
nad nim powinny być zapewnione przez jaw­
ność decyzji i dyskusji za pośrednictwem 
Sejmu, ciał samorządowych, społecznych I 
związków zawodowych. Kontrola powinna do­
tyczyć głównych kierunków rozwoju, steny 
wzrostu gospodarki, podziału dochodu naro­
dowego na inwestycje i spożycie, a w tym 
na podstawowe kierunki konsumpcji sprłe- 
cznej. Kontrola społeczna powinna również 
-upewnić ochronę samodzielnych przedsie- 
biorstw uspołecznionych i gospodarstw ro­
dzinnych przed nakazowymi ograniczeniami 
ze strony administracji gospodarczej i społe­
cznej. Pośrednie ogniwa miedzy przedsiębior­
stwami a centralnym kierownictwem gospo­
darki. takie jak ministerstwa branżowe i 
-jednoczenia powinny być w znacznym za­
kresie zlikwidowane.

Przedsiębiorstwa uspołecznione powinny 
uzyskać samodzielność w zakresie ustalania 
programu produkcji i określania metod pro­
dukcji. W związku z tym należy ograniczyć 
a docelowo zlikwidować centralne rozdiiel- 
nictwo surowców i innych czynników pro­
dukcji. Działalność przedsiębiorstwa powinna 
być oparta na samofinansowaniu, to znaczy 
na pokrywaniu własnych wydatków z włas­
nych przychodów. Przedsiębiorstwa nio po­
winny być oceniane za wykonanie planu, 
lecz, za efekty ekonomiczne. Przedsiębiorstwo 
powinno swobodnie dysponować wygospoda­
rowanymi środkami w tym również przęzna- 
c:ać je na inwestycje, a zwłaszcza na racjo­
nalną konserwację urządzeń. Sposób funk­
cjonowania przedsiębiorstwa, stopień jego sa­
modzielności i sposób społecznego zarządzania 
nim zależy od jego skali i charakteru. Warun­
kiem prawidłowego działania przedsiębior­
stwa w nowym systemie jest odmonopolizo- 
wanie rynku i pojawienie się w pewnym 
stopniu konkurencji producentów.

Zmiany systemu cen będą poważnym dyle­
matem dla ..Solidarności”. Zmiany te będą 
Potrzebne dla sprawnego działania przedsię- 
bi r tw. ale mogą być trudne do przeprowa- 
d enia wówczas, gdy będą dotyczyć cen deta­
licznych. Redą wówczas wymagać rekompen­
sat płacowych oraz przekonania całego 
Związku i opinii publicznej o ich celowości. 
V ' maga to szerokiej dyskusji.

Różne formy własności środków produkcji 
powinny mieć jednakowe prawne i ekonomi­
czne warunki rozwoju w nowym systemie. 
Przedsiębiorstwa własności ogólnospołecznej, 
spółdzielczej, komunalnej i indywidualno-ro- 
dzinnej powinny być jednakowo traktowane 
w zakresie cen zbytu, zaopatrzenia oraz poli­
tyki kadrowej i podatkowej. W szczególności 
trzeba usunąć wszelkie ograniczenia w roz­
woju rodzinnych gospodarstw rolniczych oraz 
rodzinnych przedsiębiorstw rzemieślniczych i 
usługowych.

Konsekwentna realizacja procramti wyży­
wienia narodu własnymi siłami polskiego rol­
nictwa .iest jednym z najważniejszych zadań 
gospodarczy ęh stojących przed krajem. Pod- 

wcwyrńi elementami takiego programu• - U-- ---- ............ «- -----*.
...... .Ydddualnych rolników, znaczne 

zintensyfikowanie zaopatrywania ich w ma­
szyny rclnićzś. narzędzia, nawozy sztuczne t 
inne wyroby niezbędne <in intensyfikacji pro­
dukcji rolnej

Kierunki działania Związku 
w obecnej sytuacji kraju

Funkcjonowanie takiej gospodarki plano- 
wo-rynkowej spowoduje ujawnienie się pew­
nych problemów społecznych wobec których 
Związek nasz musi zająć wyraźne stanowiska. 
Związek uznaje, że przedsiębiorstw» będą 
mieć prawo dokonania zmian w poziomie za­
trudnienia stosownie do swoich potrzeb, ale 
władze państwowe będą nadal odpowiedzialne 
za realizację polityki pełnego zatrudnienia. 
Polityką tą nie będzie już można obciążać 
przedsiębiorstw, lecz centralnie trzeba stwo­
rzyć odpowiedni fundusz do tworzenia no­
wych miejsc pracy i do pokrywania kosztów 
przekwalifikowywania i przenoszenia osób 
przechodzących z przemysłu i administracji 
do innych działów gospodarki i zawodów. Sa­
mofinansowanie przedsiębiorstw może rów­
nież doprowadzić do ich ograniczenia i likwi­
dacji. W tych przypadkach Związek będzie 
domagał się uprzedniego zabezpieczenia in­
teresów załóg w takich przedsiębiorstwach.

Efektywny udział załóg w zyskach przed­
siębiorstw może pogłębić zróżnicowanie do­
chodów pracowników zatrudnionych w róż­
nych przedsiębiorstwach. Również i ta spra­
wa powinna być przedmiotem dyskusji w na­
szym Związku. Daleko idące usamodzielnie­
nie przedsiębiorstw i oparcie gospodarki o 
system rynkowy może napotkać trudności 
gospodarcze i społeczne (wzrost ccn, trudnoś­
ci z zatrudnieniem itp.) Przebieg reformy bę­
dzie więc wymagał uważnego śledzenia dla 
usuwania powstałych anomalii.

Usamodzielnienie uspołecznionych przed­
siębiorstw umożliwia, a jednocześnie czyni 
koniecznym powołanie autentycznych samo­
rządów pracowniczych. Nasz Związek uważa, 
że powołanie samorządów pracowniczych w 
uspołecznionych przedsiębiorstwach jest nie­
zbędnym elementem reformy gospodarc .ej. 
Samorząd w przedsiębiorstwach powinien 
mieć kompetencje umożliwiające mu efek­
tywne decydowanie o działalności przedsię­
biorstwa, a więc powinien mieć prawo dys­
ponowania majątkiem przedsiębiorstwa, po­
winien decydować o kierunkach produkcji i 
sprzedaży, metodach wytwarzania i o kierun­
kach inwestycji. Powinien również decydo­
wać o podziale dochodu przedsiębiorstw. Ko­
nieczny jest zwłaszcza udział samorządu pra­
cowniczego w powoływaniu i odwoływaniu 
dyrektorów (mianowanie, opiniowanie lub 
organizowanie konkursów). Problem samorzą­
du pracowniczego powinien być przedmiotem 
szerokiej dyskusji związkowej.

Związek nasz będzie społecznym zapleczem 
samorządu pracowniczego i udzieli mu pełne­
go poparcia Ale kompetencje samorządu I 
organizacji związkowej w zakładzie mu»»ą 
być wyraźnie rozdzielone, przy czym kryte­
rium podziału będzie zasada, iż Związek bro­
ni przede wszystkim interesów pracowników- 
placobiorców, natomiast samorząd reprezen­
tuje i odpowiada zą interesy produkcyjno- 
gospodarcze przedsiębiorstwa. We wszystkich 
kwestiach podziału dochodu przedsiębiorstwa 
dotyczących załogi samorząd musi się konsul­
tować z organizacją związkową.

Związek uważa, że reforma gospodarcza 
powinna być wprowadzoua możliwie szybko, 
całościowo i w trybie demokratycznym. W 
szczególności uważamy, że nie można czekać 
z wprowadzaniem reformy, aż nasza gospo­
darką osiągnie pełną stabilizację. Dlatego po­
trzebne jest szybkie przygotowanie programu 
zatrzymania tendencji spadkowej gospodarki- 
Aby można było przystąpić do reformy po­
trzebne jest również przywrócenie normalne­
go rytmu pracy i znalezienie obszarów rze­
czowego współdziałania w takich dziedzinach, 
jak poprawa gospodarki przedsiębiorstwa, 
poszukiwanie najwłaściwszych form samo­
rządu, zwalczanie alkoholizmu itp.

3. Związek wobec 
podstawowych problemów 

polityki społecznej
Istnieje niebezpieczeństwo, że położenie 

ludności pogorszy się w 1Q81 r. Przede wszy­
stkim sytuacja w handlu zagranicznym ule­
gać będzie dalszemu pgorszeniu. Nie ma gwa­
rancji czy kraj nasz uzyska w bieżącym ro­
ku 10—11 mld dolarów niezbędnych dodatko­
wych kredytów, z czego 6—7 mld potrzebne 
jest na spłaty długów, 3—4 mld na odsetki 
od pożyczek i 1 mld na pokrycie bieżącego 
deficytu. Jeśli tych kredytów nie uzyskamy, 
to spadek produkcji może być bardzo duży, i 
odbija się bezpośrednio na spożyciu. Możli­
wości zwiększenia konsumpcji kosztem prze­
sunięć w podziale dochodu narodowego, tzn. 
ograniczenie inwestycji na rzecz spożycia są 
bardzo ograniczone. Nie można bowiem da- 
lęj ograniczać inwestycji nieprodukcyjnych w 
takich działach jak: gospodarka mieszkanio­
wa. ochrona zdrowia czy oświata.

Istnieje groźba całkowitej dezorganizacji 
rynku dóbr konsumpcyjnych. W 1981 r. do- „■ . ... 4;; w
do 1980 r.. natomiąst dostawy towarów prze­
mysłowych beda niedostateczne. Również w 
rolnictwie rok 1981 nie może być dobry, gdyż 
odbudowa zmniejszonego w 1980 r. stada 
zwierząt nie będzie ieszczę możliwa. Prakty­

cznie więe cały roczny przyrost dochodów 
ludności nie znajdzie pokrycia w towarach.
a) Zasad* odpowiedzialności państwa sa ko­
szty kryzysu I reform

Związek uważa, że odpowiedzialność ta 
skutki kryzysu i wprowadzanych reform 
spoczywa na państwie, niezależnie od tęgo, 
czy wprowadzana reforma gospodarcza za­
pewni rzeczywiście samodzielność przedsię­
biorstw i w jakiej formie to nastąpi. Państwo 
bowiem jest w praktyce bezpośrednim orga­
nizatorem życia gospodarczego w Polsce. 
Dlatego też. niezależnie od działalności róż­
nych związków, organizacji i stowarzyszeń 
społecznych właśnie na państwie i jego or­
ganach spoczywa obowiązek obrony ludności 
przed skutkami kryzysu i z tego Związek bę 
dzie rozliczał organy państwowe.

Rząd nie przedstawił programu wyprowa­
dzenia kraju z kryzysu. Plan n* rok 1981 
uchwalony niedawno przez Sejm nie podej­
muje kluczowych problemów. Ciągle nie ma 
obiecywanego od dawna planu stabilizacyj­
nego. Opinia publiczna i nasz Związek nie 
otrzymały dotąd nawet raportu o stanie gos­
podarki. Ta bezczynność musi doprowadzić 
do pogłębienia kryzysu. Rząd powinien naty­
chmiast przedstawić program wyprowadze­
nia kraju z kryzysu i poddać go pod ogólno­
narodową dyskusję. Wobec biernej postawy 
władz nasz Związek zmuszony jest wystąpić 
z własną inicjatywą. Nie zamierzamy zastę­
pować rządu. Chcemy jedynie wskazać za­
sadnicze kierunki polityki gospodarczej i spo­
łecznej. które są istotne z punktu widzenia 
ludzi pracy, a zarazem decydują o wielu ele­
mentach sytuacji gospodarczej kraju.

Związek „Solidarność” rozumiejąc, że sy­
tuacja gospodarcza kraju jest rzeczywiście 
rozpaczliwa, nie będzie w 1981 r. wysuwać 
daleko idących żądań płacowo-socjalnych, 
oczekując że:
— zasady polityki gospodarczej rządu —‘ 

szczególnie w dziedzinie bezpośrednio in­
teresującej związek — zostaną ze związ­
kiem uzgodnione,

— rząd zobowiąże się do konsekwentnej rea­
lizacji programu reform gwarantujących 
w przyszłości, w miarę szybki i harmonij­
ny rozwój gospodarki (ogólne zasady tych 
reform przedstawiamy w rozdziale następ­
nym).

— polityka gospodarcza rządu będzie fakty­
cznie. a nic tylko deklaratywnie respekto­
wać zasadę ochrony przeciętnego poziomu 
dochodów realnych ludności i przyznawać 
priorytet grupom słabszym ekonomicznie,

b) Zasada dobrego rynku
Po 7 miesiącach od podpisania porozumień 

postrajkowych główną dolegliwością ludzi 
pracy jest fatalny i stale pogarszający się 
stan rynku. Puste półki sklepowe i magazyny 
handlowe stawiają pod znakiem zapytania 
wywalczone przez nas podwyżki płac. Wydłu­
żające się kolejki po towary i pojawiający się 
czarny rynek dezorganizuje życie naszych 
rodzin. Zwiększenie zaopatrzenia rynku w 
towary powszechnego użytku jest w tej sy­
tuacji konieczne i trzeba tego dokonać. Jed­
nak szybka poprawa zaopatrzenia we wszy­
stkie artykuły żywnościowe nic jest jeszcze 
możliwa. W tej sytuacji należy rozważyć i 
przedyskutować dwie propozycje doraźnych 
rozwiązań. Jedna z nich dopuszcza możliwość 
rozszerzenia reglamentacji rynkowej (kartek), 
druga stanowczo przeciwstawia się wprowa­
dzeniu i utrzymaniu tego systemu.

Pierwsza propozycja docenia potrzebę 
zdrowego rynku, a zwłaszcza rentowności 
rolnictwa co wymaga zmiany cen skupu i 
cen detalicznych. Traktuje jednak „kartki" 
Jako zło konieczne. W sytuacji znacznego de­
ficytu podstawowych dóbr pieniądz nie może 
być jedynym regulatorem dystrybucji towa­
rów. Eez „kartek” trudno będzie zapewnić, 
zwłaszcza mniej zarabiającym, minimum za­
opatrzenia w artykuły podstawowe.

Druga propozycja przeciwstawia się roz­
szerzaniu „kartek” na dalsze artykuły i za­
kłada możliwie szybką likwidację istniejącej 
reglamentacji. Wprowadzenie bowiem „kar 
tek” powoduje niepotrzebne zapasy u jed­
nych i braki w innych gospodarstwach do­
mowych oraz podważa rolę płacy, jako bodź­
ca do dobrej pracy. Według tej propozycji 
znacznie lepszym sposobem od reglamentacji 
kartkowej jest użycie mechanizmu cen, co 
powinno uzyskać w każdym przypadku apro­
batę społeczną.

Obydwie propozycje powinny być przed­
miotem szerokiej dyskusji związkowej.

c) Zasada minimum socjalnego
Domagamy się pełnej realizacji w 1981 r 

wszystkich określonych w porozumieniach 
zobowiązań rządu w dziedzinie płacowo-soc­
jalnej. W szczególności oczekujemy jak naj­
szybszego wprowadzenia do praktyki kształ- 

nego w zakresie plac, emerytur i rent, zwięk­
szenia zasiłków rodzinnych oraz wprowadze­
nia przedłużonych urlopów macierzyńskich. 
Nie wysuwamy natomiast żadań nowych re­
gulacji ułac.

W szczególności. konty reformy ule mogą 
w żadnym wypadku obciążać najmniej ta- 
moznjch obywateli naszego kraju. Trzeba 
określić minimalne potrzeby przeciętnego 
obywatela w zależności od jego wieku 1 stanu 
rodzinnego, a odpowiednie minimum społe­
czne powinno być kontrolowane i modyfiko­
wane w zależności od zmiany w zaopatrzeniu 
rynku, w cenach towarów i w strukturze 
konsumpcji. Nie można dopuszczać do roz­
szerzania się społecznej strefy niedostatku 1 
należy dążyć aby minimum społeczne by«» 
zagwarantowane przez państwo wszystkim w 
Polsce niezależnie od tego czy pracują czy 
nie pracują nie z własnej winy. Należy także 
dążyć do tego, aby każdy kto żyje poniżej te­
go minimum miał zapewnioną od państwa 
pomoc finansową i materialną. Związek i* 
twej strony będzie kontrolował zarówno wy­
sokość minimum i kryteria jego uatalenia. 
Jak też realizację przez państwo programu 
zabezpieczenia minimum społecznego dla 
wszystkich obywateli.

Zdajemy sobie sprawę, że nawet realizacją 
tak skromnego programu powiększy dodatko­
we zasoby pieniężne ludności nie znajdujące 
pokrycia w towarach. Zdaniem naszym tę de­
cyzje muszą być jednak podjęte, bo tyllee 
dzięki nim poprawi się sytuacja materialna 
grup ludności znajdujących się w najtrud­
niejszej sytuacji. Oceniając to żądanię trzeba 
pamiętać, że dodatkowe podniesienie stopy 
życiowej ludzi żyjących dziś poniżej ml.ti- 
mum socjalnego, polityka zwiększonych za­
siłków rodzinnych i przedłużonych urlopów 
macierzyńskich oraz systemu gewaloryzacji 
rent, emerytur i innych choć znaczne, stano­
wią tylko małą część kwoty pieniędzy będą­
cych w posiadaniu ludności i nie mającej po­
krycia w towarach. Zaniechanie więc tezą 
programu w nie ytelkim tylko stopniu sprzy­
jałoby poprawie równowagi rynkowej, nato­
miast odbywałoby się kosztem ludzi znajdu­
jących się w najtrudniejszej sytuacji. Zwią­
zek nasz nigdy nie zgodzi się na tego typu 
oszczędności.

Właściwe zastosowanie w praktyce zasady 
minimum społecznego wymąga aktywnego 
ustosunkowania się opinii publicznej do tej 
zasady. Z problemem minimum wiąże się 
sprawa maximum. Konieczne jest określenie 
poziomu dochodów, którego przekroczenie 
nie będzie tolerowane. W związku z tym do­
magamy się m. in. anulowania dekretu z 1972 
r- w sprawie odbiegających od zasad ogól­
nych wysokich emerytur i świadczeń dla 
ęsób uprzywilejowanych i ich rodzin.

d) Zasad» proporcjonalnego obciążenia kosz­
tami kryzysu

Sprawiedliwość społeczna wymaga, aby ko­
szty kryzysu i niezbędnych reform były rów­
nomiernie rozłożone wśród wszystkich oby­
wateli. Równomiernie, to znaczy proporcjo­
nalnie do ich zamożności. Polska jest krajem 
o znacznej rozpiętości dochodów poszczegól­
nych grup społecznych. Toteż koszty kryzysu 
powinny w wyższym stopniu obciążać ludzi 
zamożniejszych niż ludzi mniej zarabiają­
cych, co winno być odpowiednio uwzględnio­
ne w systemie podwyżek plac i podatków. 
Nikt — niezależnie od stanowiska zajmowa­
nego w państwie — nie może być wyłączony 
spod działania tej zasady, a jej urzeczywist­
nienie wymaga kontroli Związku i innych or­
ganizacji społecznych. Wymaga to szczegóło­
wego przedyskutowania w świetle potrzeb, 
aspiracji i tradycji poszczególnych środowi»« 
zawodowych. Chodzi przede wszystkim o to, 
by stosując słuszną zasadę nie pozbawić wy­
soko kwalifikowanych i ofiarnie pracujących 
grup zawodowych poczucia własnej wartości 
i motywów do wzmożonego wysiłku produk­
cyjnego.

Koszty prorramu przywracania równowagi 
w pierwszej kolejności powinny obciążać naj­
zamożniejsze grupy, szczególnie ludzi korzy­
stających z przywilejów związanych ze spra­
wowaniem wła ’zy. Taką politykę Związek 
powinien forsować spokojnie, ale zdecydowa­
nie. gdyż w latach 70-tych nastąpił silny 
wzrost nierówności »wiecznych, a na jeszcze 
większą skalę rozbudowane zostały przywile­
je ludzi sprawujących władzę. Jednocześnie 
ta właśnie grupa ludzi jest bezpośrednio od­
powiedzialna za obecny stan naszego kraju. 
Utrzymywanie przywilejów dla przedstawi­
cieli władzy jest społecznie niebezpieczne, a 
w obecnej sytuacji głęboko niemoralne. Lu­
dzie sprawujący władzę, odd felcni przywi­
lejami od realiów życia normalnych obywa­
teli. wyobcowani ze społeczeństwa, nie są w 
stanie zrozumieć jego problemów.

Uwzględniając sytuację gospodarczą oraz 
wymogi sprawiedliwości społecznej powinniś­
my więc pod adresem władz zgłosić żądania:

— wprowadzenia powszechnie obowiązują­
cych. progresywnych podatków wyrównaw­
czych płaconych w przypadku. gdv cnłkowi‘v 

przeciętnej płacy miesięcznej.
— opodatkowania luksusowych zasobów 

(luksusowe samochody, domy rekreacyjne 
itp).

(Dahiu Liiui na ar. U
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ograniczenia nieuzasadnionych przywi­

lejów materialnych aparatu władzy (miesz­
kania, samochody służbowe, specjalna służba 
zdrowia itp.) oraz jawności dochodów i ma­
jątku osób zajmujących stanowiska w apara­
cie władzy.

Proponowane powyżej posunięcia redystry­
bucyjne jak również system rekompensat do­
chodów ludności z tytułu wzrostu cen — za­
kładający pełne rekompensaty tylko dla lud­
ności znajdującej się w trudniejszej sytuacji 
materialnej — umożliwią zarówno zmniejsze­
nie nierówności, których społeczeństwo nie 
akceptuje, jak też sfinansowanie najniezbęd­
niejszych programów socjalnych. Podjęcie 
tych wszystkich przedsięwzięć łącznie, umoż­
liwi. również wejście na drogę przywracania 
równowagi rynkowej.

Związek jest świadomy, że równowaga 
rynkowa musi być stopniowo, ale możliwie 
szybkę przywracana. Wiemy też, że nie moż­
ną tego uzyskać wyłącznie przez pobudzanie 
wzrostu produkcji i dostaw rynkowych. Nie­
uchronny jest również wzrost cen. Przyjmu- 
jęmy to do wiadomości. Ale podwyżki cen 
mogą prowadzić do spadku plac realnych. W 
tej sytuacji stoi przed naszym Związkiem 
problem wyboru stanowiska w tej sprawie. 
Całkowita rekompensata wzrostu kosztów 
utrzymania w wyniku wzrostu cen powinna 
dotyczyć najmniej zarabiających, a równo­
cześnie najwyżej zarabiający nie powinni 
Otrzymać rekompensaty w ogóle. Jednakże 
w sprawie średnio zarabiających, którzy sta­
nowią większość, trzeba rozważyć możliwość 
dwóph rozwiąazń: albo rekompensuje sH 
war os t kosztów utrzymania częściowo, po- 
Sawiając w ten sposób równowagę rynkową, 

bo rekompensuje się wzrost kosztów utrzy- 
mąnlą w pełni, pogarszając sytuację rynko­
wą i opóźniając wyjście z kryzysu. Obydwa 
rozwiązania powinny być w Związku szero­
ko przedyskutowane.

Nię należy na pewno stosować rekompensat 
przy pbdwytkach cen artykułów luksusowych 
oraz tytoniu i alkoholu. Problem rekompensat 
M wrost cen musi być rozwiązany komplek­
sowo. zgodnie z odpowiednim punktem poro- 
pumień postrajkowych. System tych rekom­
pensat powinien być szczegółowo uzgodniony 
zę Związkiem oraz poddany dyskusji publi­
cznej. gdyż od wyboru odpowiedniego wa­
riantu obliczenia 1 wypłacania rekompensat 
zależy ich skuteczność 1 społeczna akcepta­
cja.

e) Powszechne prawo do pracy
Pierwsze trudności na rynku pracy daią 

Już znać o sobie 1 spodziewać się można, że 
w miarę narastania zjawisk kryzysowych 
może wystąpić bezrobocie w niektórych re- 
slonach i w niektórych grupach ludności. Na­
leży się również liczyć z tym, te w pierwszym 
okresie wprowadzania reformy gospodarczej 
problem ten będzie 'źródłem szczególnych 
trudności 1 będzie wymagał zaangażowania 
Związku w ścisłym współdziałaniu z kierow­
nictwami zakładów pracy oraz z centralnymi 
wfrdząmi gospodarczymi. Problem zatrudnie­
nia wymaga bowiem podziału zadań między 
przedsiębiorstwa 1 centralne władze gospo­
darcze. przy czym w imię efektywnego gos­
podarowania przedsiębiorstwa winny mieć 
prawe zmian poziomu zatrudnienia stosownie 
do swoich potrzeb. * władze centralne są od- 
newiedzialne z.a pełne zatrudnienie wszyst­
kich pracowników przez, aktywną politykę 
tworzenia nowych miejsc pracy oraz społe­
czny fundusz pokrywający koszty zmian 
kwalifikacji pracowniczych i obejmujący po- 
moe dla pracowników awalnlanych przez 
przedsiębiorstwa. Równolegle trzeba będzie 
uruchomić programy readaptacji zawodowej, 
finansowane przez państwo a aprobowane 1 
kontrolowane przez Związek.

Jednocześnie sprawą ważną I bardzo trud­
ną jest zapewnienie odpowiednich miejsc 
pracy dia absolwentów wszystkich typów 
szkól. Wymaga to analizy wykorzystania 
kwalifikacji pracowniczych, wymiany tych, 
którzy nie posiadają odpowiedniego wykształ­
cenia, przemieszczeń dokonywanych w spo­
sób rozważny, zapewnienia większej mobilno­
ści pracowników w skali kraju itp. Szczegól­
nie trudna w roku bieżącym i w latach naj­
bliższych jest sytuacja młodzieży kończącej 
szkoły wyższe.

Działania powyższe, mogące być źródłem 
poważnych napięć, a nawet krzywd społecz­
nych, winny być zawczasu przemyślane i 
przedyskutowane przez poszczególne środo­
wiska zawodowe, w zależności od ostrości, w 
jakiej mogą w danej dziedzinie wystąpić 
trudności z zatrudnieniem. Związek powinien 
również wziąć pod uwagę potrzebę, a być 
może i konieczność, zorganizowania we wła­
snym zakresie rozległej i długofalowej akcji 
readaptacji zawodowej.

f) Poprawa warunków pracy
Reforma gospodarcza zmierzająca do usa­

modzielnienia przedsiębiostw i uwolnienia ich 
od systemu nakazowo-dyrektywnego musi iść 
w parze z działalnością na rzecz istotnej po­
prawy warunków pracy załóg. W chwili 
obecnej, znaczna część załóg pracuje w wa­
runkach uciążliwych lub szkodliwych dla 
zdrowia- Przedsiębiorstwa powinny być zobo­
wiązane do przeznaczania określanego przez 
samorząd pracowniczy odsetka funduszu 
amortyzacyjnego i funduszu rozwoju przed­
siębiorstwa na poprawę warunków pracy, 
przy czym minimalny poziom odpisów na te 
cele powinien być określony ustawowo.

W' związku zt stwierdzonymi przez nadzór 
sanitarny licznymi wypadkami przekra-

La.n prący (czynniki toksyczne, pyły, hałas, 
mikroklimat itp.). należy domagać się ratyfi­
kacji przez Polskę konwencji MOP nr 148 z 
1977 r. w sprawie ochrony pracowników 
przed zagrożeniami wywołanymi zanicczysz- 
i je.uem powietrza, hałasem i wibracją i ści­

słego dostosowania polskich przepisów ochro­
ny pracy do wymogów tej konwencji.

Ważnym czynnikiem właściwego ukształto­
wania prący przedsiębiorstw i całej gospo­
darki narodowej jest wykorzystanie skraca­
nia czasu pracy, jako czynnika mogącego 
stworzyć silne bodźęe do usprawniania orga­
nizacji przedsiębiorstwa i zachęcania praco­
wników do wydajnej pracy. Należy domagać 
się, aby w ramach rokowań o realizację dru­
giego etapu skracania czasu pracy kierow­
nictwa przedsiębiorstw i administracja go­
spodarcza przygotowały konkretne plany 
usprawnień organizacyjnych i przedsięwzięć 
technicznych dla wyrównania zmniejszenia 
liczby godzin pracy.

IV. GWARANCJE NA PRZYSZŁOŚĆ
1. Praworządność
Za sprawy o podstawowym znaczeniu uwa­

żamy odbudowę pełnej praworządności w 
stosunkach między władzą a społeczeństwem, 
i obywatelem, dalej samorządności i jawności 
w życiu publicznym. Urzeczywistnienie pra­
worządności jest niezbędne dla normalnej 
współpracy między „Solidarnością” a ogni­
wami władzy państwowej, dla wyjścia z kry­
zysu politycznego i gospodarczego, w jakim 
znajduje się Polska.

Praworządność oznacza, że prawa powinny 
być wyrazem interesów 1 woli społeczeństwa, 
wiązać swoimi postanowieniami władzę 1 
obywatela. Nikt nie może stać ponad i poza 
prawem. Rządy prawa winny panować nad 
aparatem władzy państwowej 1 administra­
cją, nad aparatem gospodarczym. Podlegać 
im winni obywatele i ich organizacje. Wobec 
prawa wszyscy powinni być równi. Winno 
być ono jedno, sprawiedliwe dla każdego bez 
względu na zajmowane stanowisko społeczne 
1 państwowe.

Należy przywrócić wysoką rangę sądom 
jako organom powołanym do rozstrzygania 
sporów nie tylko między obywatelami, lecz 
także między obywatelem i jego organizacja­
mi a organami państwa, albowiem sądy, bę­
dące instytucjami niezawisłymi, uważamy za 
naturalnych gwarantów praw i wolności oby­
watelskich.

Wymiar sprawiedliwości wymaga zgodnie z 
powszechnymi postulatami rozbudowy przez:
1) rozszerzenie właściwości sądownictwa ad­
ministracyjnego do orzekania w sprawach 
naruszania politycznych praw obywateli 
(zrzeszania się. zgromadzeń, wolności sł-wa 
i druku itp.): 2) powołanie sądownictwa kon­
stytucyjnego celem uczynienia z konsżrtucjt 
prawa żywego, respektowanego; 3» powołanie 
Trybunału Stapu dla sądzenia osób, które, 
piastując najwyższe stanowiska, dopuściły n'ę 
ich nadużycia, naraziły państwo na niebez­
pieczeństwo lub wielkie szkody. Popieramy 
głosy opinii społecznej, domagające się sądo- 
weso orzekania przy stosowaniu aresztu jako 
środka zapobiegawczego. Uważamy. również, 
że należy wzmocnić nadzór prokuratury nad 
organami ścigania celem należytej ochrony 
praw podejrzanego, niezależnie od procedu­
ralnego zapewnienia mu ochrony we wstęp­
nych stadiach postępowania. Uważamy, że 
prokuratura powinna zostać włączona do re­
sortu sprawiedliwości, i poddana tym samym, 
tak jak rząd, kontroli Sejmu.

Wypowiadamy się za nieusuwalnością sę­
dziów, a tym samym za zniesieniem powsze­
chnie krytykowanej kadencyjności sędziów 
Sądu Najwyższego, która narusza zasadę sę­
dziowskiej niezawisłości. Warunkiem jej są 
też odpowiednio wybierani ławnicy do róż­
nych rodzajów sądów. Obecny sposób powo­
ływania ławników nie gwarantuje właściwe­
go ich doboru. Uważamy, że ławnicy powin­
ni być wybierani w wyborach powszechnych 
łącznie z radnymi stopnia podstawowego i 
wojewódzkiego.

Wymiar sprawiedliwości powinien być do­
stępny dla wszystkich, dlatego należy znieść 
dochodowy chąrakter opłat sądowych i dąże­
nie za wszelką cenę do uzyskiwania przez re­
sort sprawiedliwości wpływów do kasy pań­
stwowej.

Praworządność wymaga obok kontroli są­
dowej również kontroli społecznej nad dzia­
łalnością organów porządku i bezpieczeństwa 
publicznego. Sejm i rady narodowe powinny 
systematycznie przeprowadzać jawne 1 publi­
czne debaty nad pracą tych organów. Należy 
także zapewnić społeczny wgląd w warunki 
odbywania kary oraz kontrolę Związiku nad 
warunkami pracy więźniów.

Domagamy się zapisania w ustawach uzna­
nego przez ratyfikację odpowiednich konwen­
cji międzynarodowych pełnego zakresu wol­
ności związkowych oraz prawa do strajku i 
innych środków dochodzenia praw przez pra­
cowników. Domagamy.się również nienaru­
szalności rolniczej własności rodzinnej.

Skoro — jak twierdzimy — prawo powinno 
być wyrazem interesów i woli społeczeństwa, 
to organy przedstawicielskie, wyposażone w 
kompetencje ustawodawcze i uchwałodawcze, 
powinny pochodzić z autentycznych wybo­
rów. W związku z tym uważamy za niezbęd­
ne ustanowienie nowej ordynacji wyborczej 
do Sejmu i rad narodowych, która by gwa­
rantowała swobodne zgłaszanie przez organi­
zacje i grupy obywateli kandydatów na po­
słów i radnych; spośród nich wyborcy doko­
nywaliby również w sposób swobodny wybo­
ru swych przedstawicieli.

2. Jawność życia 
publicznego

Skuteczna obrona interesów świata pra­
cy — tak jak i inne formy działalności oby­
watelskiej — nie jest możliwa bez obowiązy­
wania w naszym życiu publicznym zasady 
jawności. Dotyczy to z jednej strony swobody 

krytyki i wypowiedzi, > drugiej zaś swobody, 
dostępu obywateli do dokumentów admini­
stracji państwowej oraz możności głoszenia 
i publikowania swoich poglądów. Jawność 
działania władzy jest niezbędna, aby nie pow­
tórzyły się w przyszłości praktyki ukrywania 
decyzji szkodliwych, egoistycznych, bezpraw­
nych czy nawet przestępczych za parawanem 
tajemnicy urzędowej. Ograniczenia tych swo­
bód. jak i jawność mogą być dyktowane tylko 
ochrona ustawowo nakreślonych podstawo­
wych wartości i interesów ogólnospołecznych, 
jak np. głoszenie poglądów obrażających 
uczucia moralne i religijne społeczeństwa, za­
bezpieczenie tajemnicy państwowej oraz gło­
szenie poglądów podważających sojusze mię­
dzynarodowe.

Konieczne jest zakreślenie w ustawie dopu­
szczalnych granic ingerencji cenzorskich, 
poddanie ich kontroli sądowej i wprowadze­
nie zasady uwidaczniania w tekście ingeren­
cji cenzorskich. Ograniczenie cenzury musi 
pójść w parze z zapewnieniem społecznego 
dostępu do państwowych środków przekazu 
jak radio, telewizja, czy wydawnictwa wraz 
z udostępieniem wszystkim działającym 
prawnie stowarzyszeniom środków niezbęd­
nych dla samodzielnej działalności wydawni­
czej. Środki masowe a zwłaszcza radio 1 TV 
powinny być poddane kontroli społecznej.

3. Zasady doboru kadr
Polityka kadrowa nie zapewniała dotych­

czas właściwego doboru ludzi na stanowiska 
kierownicze, zarezerwowane prawie wyłącz­
nie dla członków partii, której aparat ma głos 
rozstrzygający przy ich obsadzie. Stan ten 
stanowi ograniczenie praw obywatelskich, 
gdyż ogromna większość obywateli jest dy­
skryminowana w dostępie do stanowisk kie­
rowniczych, a społeczeństwo nie ma wpływu 
na ich obsadę. Wiele stanowisk kierowniczych 
zajmują ludzie, którzy się do tego nie nadają 
i nie cieszą się autorytetem u pracowników. 
Wynikają stąd wielkie straty zarówno dla 
szeroko podjętej kultury, jak i dla gospodar­
ki narodowej.

W tej sytuacji konieczne jest jak najszyb­
sze umożliwienie dostępu do stanowisk kie­
rowniczych wszystkim obywatelom o odpo­
wiednich kwalifikacjach zawodowych przy 
zapewnieniu społecznej kontroli nad obsadą 
tych stanowisk. W związku z tym stanowiska 
kierownicze powinny być obsadzane przez lu­
dzi kompetentnych i akceptowanych przez 
załogi zakładów pracy. Zasada nomenklatury 
może być stosowana tylko wobec stanowisk 
politycznych.

4. Samorządność — 
rady narodowe

Popieramy działania na rzecz prawdziwej 
samorządności- Popieramy szczególnie działa­
nia na rzecz samorządu sędziowskiego będą­
cego warunkiem niezależności sądów oraz 
działania zmierzające do autonomii szkół 
wyższych i samorządności placówek nauko­
wych, co jest warunkiem niezakłóconego roz­
woju myśli naukowej i pełnego kształcenia 
nowych pokoleń specjalistów. W niezależnym 
ruchu studenckim widzimy autentyczną silę 
społeczną, która będzie oddziaływać czynnie 
na rzecz demokratycznego kształtu przyszło­
ści. Związek wyraża też poparcie dla dążenia 
stowarzyszeń twórczych, naukowych, społecz­
nych. kulturalnych, regionalnych 1 innych do 
w pełni samodzielnej działalności.

Osobną sprawą — o znaczeniu zasadniczym 
dla całego narodu — jest zapewnienie rolni­
kom polskim pełni praw do niezależnego 1 
samorządnego ruchu zawodowego korzysta­
jącego z tych samych uprawnień co nasz 
Związek. Będziemy popierać rolników w wal­
ce o ich prawa i udzielać im wszechstronnej 
pomocy prawnej, organizacyjnej itd.

Wreszcie, ważną formą samorządności są 
organizacje spółdzielcze mające w naszym 
kraju długą tradycję. Spółdzielczość powinna 
z powrotem być godną swego miana. W do­
tychczasowej praktyce obywatele nie mają 
wpływu na skład organów przedstawiciel­
skich rad narodowych. Wybór jest w dużej 
mierze fikcyjny. Radni nie muszą zabiegać o 
poparcie wyborców, a więc nie reprezentują 
należycie ich Interesów. Dotychczasowe rady 
narodowe nie tylko nie występowały dość ak­
tywnie na rzecz interesów ludności danego 
terenu ale w wielu przypadkach tolerowały 
korupcję, nielegalne przywileje, kradzież i 
m a rnotra wstwo.

Związek nasz kierując się najlepiej poję­
tym interesom ludzi pracy powinien zwrócić 
się do władz o zmianę takiego stanu rzeczy. 
W szczególności musimy domagać się:

— zmiany ordynacji wyborczej do rad na­
rodowych tak. aby wyborcy rzeczywiście wy­
bierali jednego spośród kilku kandydatów,

— przyjęcia zasady, że każdy może kandy­
dować w wyborach do rady narodowej, jeżeli 
uzyska poparcie odpowiedniej ilości obywate­
li.

— przeprowadzenia przed upływem bieżą­
cego roku nowych wyborów do rad narodo­
wych w oparciu o zdemokratyzowaną ordy­
nację wyborczą.

V. ŻYCIE ZWIĄZKU

1. Terenowa i zawodowa 
struktura Związku

Nasz Związek nie zbudował jeszcze pełnej 
struktury organizacyjnej, ale już dzisiaj moż­
na Dowiedzieć, że sprawdziła się jako ie: za- 
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jąca wzajemną pomoc i solidarność między 
ludźmi pracy różnych zawodów i zakładów 
pracy. Struktura terenowa Związku gwaran­
tuje najlepiej obronę interesów pracowni­
czych i zapewnia najlepsze warunki do roko­
wań z władzami i z administracją na szcze­

blu ogólnokrajowym, regionalnym, lokalnym 
i zakładowym.

Jednakże Związek docenia również w pełni, 
te poszczególne grupy zawodowe i branżowe 
mają własne potrzeby. Dlatego w ramach 
struktury terenowej tworzy się sekcje bran­
żowe. Sekcje te objemują zakładowe organi­
zacje związkowe określonych branż, lub mię- 
dzy-zakladowe koła zawodowe. Wyłaniają 
one rady lub komisje porozumiewawcze 
szczebla regionalnego, z których inicjatywy 
powstają władze sekcji szczebla krajowego. 
W ten sposób powinny być chronione intere­
sy i potrzeby poszczególnych kategorii pra­
cowników wobec terytorialnych ogniw 
Związku. Podporządkowanie zaś komisji 
branżowych 1 zawodowych terenowym i kra­
jowym władzom Związku zapewnia ochronę 
wspólnych interesów ludzi pracy.

Przed Związkiem staje wielki problem 
uporządkowania struktury tych sekcji i ko­
misji oraz znalezienie właściwych relacji 
między władzami zasadniczymi Związku, któ­
rymi są władze regionalne i krajowe.

Do podstawowych zadań sekcji należy przy­
gotowywanie projektów zbiorowych układów 
pracy i innych aktów związanych ze sprawa­
mi dotyczącymi pracowników zatrudnionych 
w określonej branży, a ponadto inicjowanie 
innych prac, dotyczących np. kwalifikacji za­
wodowych, zagrożenia zdrowia, bhp itp. W 
pewnych sytuacjach władze terenowe mogą 
również powierzyć sekcjom zawodowym czy 
branżowym wykonywanie innych funkcji. W 
codziennej praktyce związkowej problematy­
ka zawodowa i branżowa jest bardzo żywo 
odczuwana, co wynika zarówno z tradycji 
dawnej struktury branżowej związków za­
wodowych, jak i potrzeb bieżących. Dlatego 
pytania dotyczące właściwego stosunku do 
władz Związku, podziału i zakresu ich zadań, 
sposobu wyłaniania władz w sekcjach zawo­
dowych i branżowych, itp. pilnie domagaja 
się szerokiej dyskusji.

2. Podstawowe zasady 
demokracji 
i działalności związkowej

Chcemy, żeby nasz Związek był niezależny 
i wiemy co to znaczy. Chcemy, żeby był sa­
morządny i demokratyczny, by promieniował 
demokracją na życie publiczne w całym kra­
ju. Prawa i praktyka Związku pozwalają 
wskazać na zasady, które określają charakter 
naszej demokracji i działalności związkowej-

Po pierwsze — wszyscy członkowie są so­
bie równi. Każdy członek Związku ma równe 
prawa i tylko jeden głos, jak również prawo 
swobodnej wypowiedzi na tematy związkowe. 
Nie ma lepszych i gorszych członków Związ­
ku, niezależnie od pełnionej funkcji, z którą 
mogą wiązać się czasowe uprawnienia do po­
dejmowania decyzji w imieniu pozostałych 
członków.

Po drugie — władza w Związku ma cha­
rakter służebny i przedstawicielski. Każdy 
pełniący funkcję w Związku jest nikim wię­
cej jak tylko upoważnionym przez wyborców 
przedstawicielem mającym służyć im i całe­
mu Związkowi. Wynika stąd obowiązek stałe­
go i pełnego informowania swoich wyborców 
o podejmowanych decyzjach i ich przyczy­
nach. Wynika stąd także odwoływalność z 
zajmowanych w Związku funkcji w wypad­
ku, gdy taka jest wola wyborców. Efektyw­
ność działania Związku jest niemożliwa bez 
zapewnienia niezbędnej obsługi etatowej oraz 
odpowiedniego wyposażenia technicznego i 
lokalowego. Ciężka sytuacja materialna kraju 
i Związku, jak również złe doświadczenia b. 
CRZZ nakazują nam jednak zachowanie 
szczególnej skromności i umiaru w zaspoka­
janiu tych potrzeb. Niezbędną jest oszczęd­
ność w gospodarowaniu środkami finansowy­
mi Związku. Place pracowników I towych 
nie powinny być wyższe od inych i /ic w go­
spodarce narodowej.

Po trzecie — życie związkowe opiera się na 
Jawności. Równość i służebny charakter fun­
kcji związkowych nabierają rzeczywistego 
znaczenia tylko pod warunkiem jawności 
działania wszystkich ogijiw Związku. V. 
szczególności w sposób jawny muszą być pro­
wadzone wszelkie negocjacje z rządem. Czło­
nek Związku musi mieć możliwość wglądu v. 
dokumenty władz związkowych i ich org- 
nów. Te z kolei muszą wszelkimi sposobami 
informować możliwie najszersze rzesze człon­
kowskie o aktualnych problemach i podejmo­
wanych działaniach. Szczególną rolę ma tu 
do odegrania organizacja związkowa i kolo, 
której zadaniem jest nie tylko informacja o 
stanowisku kierownictwa związkowego, ale 
również o stanowisku poszczególnych organi­
zacji oraz aktywne działanie na rzecz możli­
wie pełnej informacji z życia związkowego.

Po czwarte — Związek działa zgodnie z za­
sadą solidarności. Na tym polega sens przy­
należności poszczególnych samorządnych or­
ganizacji zakładowych do ogólnej wspólnoty 
solidarnych ludzi pracy. Najwyraźniej widać 
to na przykładzie strajków', w których dcs’- 
czególne zakłady czy ri”tio-" ■
w p-mogają si, 
więź solidarności nada je szcztg„inc 
naszemu Związkowi. W naszym własnym in­
teresie podejmujemy bowiem decyzje, które 
odpowiadają interesom innych. Utrzymanie 
tej solidarności wymaga stałej współpracy 1

(Dalszy ciąg na str. 6)
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wymiany informacji pomiędzy organizacjami 
zakłaaowyini rożnych branż i rożnych rego­
nów niezależnie od terytorialnych organów 
władzy związkowej.

Po piąte — członkowie Związku są związa­
ni porozumieniami wzajemnymi. Statut 
ZwiązKu czy uchwała zebrania zakładowego 
są wiązące dla ws.ystkich członków organiza­
cji. nawet jeżeii głosowali przeciwko. trzeba 
stosować się do demokratycznie przyjętych 
porozumień wzajemnych nawet wtedy, gdy 
oostępstwo przyniosłoby doraźne korzyści. 
Wewnątrz Związku praworządność — a sta­
tut i rozmaite uchwały tworzą właśnie nasze 
prawo związkowe — jest niezbędnym wymo­
giem zarówno skuteczności działania jak i 
demokracji. Nic wyklucza to krytyki i kon- 
nnctow. \> ręcz przeciwnie, krytyka i konflikty 
wewnętrzne są oznaką zdrowia Związku. Po­
trzebna jest stała krytyczna kontrola nad 
działaniem Związku i jego poszczególnych 
ogniw, ale wynikające z tej krytyki zmiany 
powinny być również przeprowadzane zgod­
nie z zasadami demokratycznymi.

Przestrzeganie w naszym życiu związao- 
wym powyższych zasad nic jest sprawą pro­
stą. Konieczność działania zbiorowego w sy­
tuacji stałego zagrożenia i niepewności nieraz 
może skłaniać do tego, aby wymogi skutcc 
nego działania brały górę nad zasadami de­
mokracji związkowej W rzeczywistości je­
dnak demokratyczność Związku jest jego si­
łą. Nie ma lepszej dyscypliny działania niż 
jedność tych, którzy biorą sami czynny 
udział w zbiorczym podejmowaniu decyzji. 
Nie możemy więc pozwolić na narzucenie so­
bie myślenia w kategoriach oblężonej twier­
dzy. V.' przeciwnym razie przyjmicmy sami te’ 
wady życia publicznego, z którymi chcemy 
walczyć.

I wreszcie po szóste — organizacja związ­
kowa stosuje różne formy walki o realizację 
spraw pracowniczych, np. podejmowanie i - 
terwencji w przypadkach konfliktów' między, 
pracownikiem a pracodawcą, wysuwanie po­
stulatów wobec pracodawcy i władz, organi-
zowanie i kierowanie akcjami proteslacymy­
mi załóg itp. Jednakże szczególną rolę odgry­
wa strajk. Nie zapominajmy, że jest on nie 
tylko środkiem ostatecznym, ale także próbą 
rozwagi i solidarności związkowej: musi więc 
mieć słuszną — w odczuciu społecznym — 
przyczynę. Przy czy n^slrajJflj Snowsatfa być 
także dostąŁęę.-nie^--- 
społecznych jakie :

Kierować się przy tym należy kilkoma za­
sadami:

dojaiszfajw P1;Ąjii‘1>*'WHC demokratycznie decyzjeę_'»„it^
strajk wywołuje. ' “rym porozumieniu ze związkowcami poszcze­

gólnych zakładów pracy. Władze regionalne 
czy krajowe podejmują decyzje tylko' w tych

Kierunki działania Związku 
w obecnej sytuacji kraju

a) strajk powinien być skuteczny, a jednocze­
śnie jak najmniej kosztowny,
b) musi mieć za sobą poparcie społeczne, z 
czym wiąże się potrzeba szerokiej informacji 
społeczeństwa o przyczynach strajku,
c) ważna jest selektywizacja obszarów straj­
kowych; dóbr takiego punktu który jest naj­
bardziej dotkliwy dla państwowego pracoda­
wcy. a możliwie najmniej dotkliwy dla ludzi 
Strajk powinien oszczędzać te dziedziny go- 
spodąrki, które pracują bezpośrednio na po­
trzeby ludności.

Ważnym składnikiem walki związkowej są 
także negocjacje strajkowe (z dyrekcją lub 
władzami). Do takich rozmów należy być od 
początku starannie przygotowanym i wie­
dzieć do czego się zmierza. Najważniejsze 
jest, żeby nieunikniony w wielu wypadkach 
kompromis nie powodował konfliktu w orga­
nizacji związkowej, lecz żeby spajał ją przez 
przygotowanie do dalszej walki o swoją 
sprawę.

Musimy zabezpieczyć demokrację związko­
wą przez różne instytucje i formy działania 
Prasa i wydawnictwa związkowe nie mogą 
być w zakresie spraw związkowych podda­
wane cenzurze ze strony władz związkowych 
Mają bowiem być źródłem polnej informacji 
o życiu Związku i krytyki niedociągnięć, 
których na pewno nie unikniemy. Musimy 
także dbać o wielokierunkowy przepływ 
informacji wewnątrz Związku, a więc stałe, 
szybkie ' i szczegółowe Doinformowanie niż­
szych ogniw i rzesz członkowskich o decy­
zjach i pracy ogniw wyższych, a także o stałe 
informowanie ogniw wyższych o potrzebach 1 
opiniach członków. Konieczne jest również 
przekazywanie sobie informacji pomiędzy po­
szczególnymi organizacjami zakładowymi • 
różnymi regionami.'

3. Podstawowe funkcje 
organizacji zakładowych

Podstawą życia związkowego jest samo­
rządna organizacja zakładowa a wyższe 
szczeble organizacji związkowej niąjj^apre­
zentować Interesy or ga n i za cj*.za k 1J> i 

»prawach, które »a przedmiotem zalntereło- 
wania wszystkich członków ZwiązJcu.

Każda organizacja Zakładowa musi wiec 
wypracować swój własny program działania. 
W tym programie mieszczą się cztery podsta­
wowe grupy zagadnień.

1) Działanie w obronie praw, godności i in­
teresów pracowników na terenie danego za­
kładu pracy. Wiąże się to z kontrolą nad 
działalnością kierownictwa zakładu pracy 1 
jego poszczególnych służb. Wymaga to stałej 
kontroli warunków pracy oraz wglądu w de­
cyzje dotyczące płac, awansów, przeniesień, 
nagród, zasiłków czy urlopów. Organizacja 
zakładowa występuje w obronie swych człon­
ków oraz w interesie wszystkich pracowni­
ków. niezależnie od przynależności związko­
wej. Stara się również o ukształtowanie kole­
żeńskich stosunków między pracownikami 
oraz o ich zaangażowanie w dobrą organiza­
cje pracy zakładu

2) Zabezpieczenie potrzeb społecznych i du­
chowych członków organizacji i ich rodzin. 
Organizacja zakładowa powinna stanowić ży­
wą społeczność w której podejmuje się roz­
maite działania zmierzające do umocnienia 
solidarności związkowej i rozwoju osobowo­
ści członków Związku Przy współpracy z in­
nymi organizacjami zakładowymi czy wyspe­
cjalizowanymi służbami Związku należy roz­
wijać działalność sportową, rekreacyjną, 
oświatową i kulturalną. Wspólne przeżycia 
zbliżają ludzi i przygotowują ich do wspólne­
go działania w sytuacji zagrożenia, wtedy, 
gdy czas na energiczną walkę w obronie swo­
ich praw.

Każda organizacja zakładowa w ramach 
przysługującej jej samorządności musi sama 
wypracować sposoby realizacji tych zadań. 
Są to sprawy równej wagi jak obrona ingre­
sów ekonomicznych. Nasz Związek stawia bo­
wiem przed vsobą zadanie rozwoju osobowości 
ludzi pracy, chce pomagać w pogłębianiu ich 
życia duchowego, chce wreszcie wspomagać 
życie rodzinne swoich członków. Powinien 
więc rozwijać amatorski ruch sportowy i 
kulturalny, udział w zajęciach wszechnic ro- 
bnmięzych o możliwie szerokim wachlarzu 

“tętna t ów, wspólne spędzanie wolnego czasu, 
tiir.yst^a i wycieczki, różne formy zbioro­
wy cli obchodów ś,wiąt związkowych.

3) Wymaga wszechstronnej dyskusji sprawa 
.’rosobu wynagradzania pracowników ercjoi- 

zaejl wkładowych Związku. Mogą by? oni 
wszyscy (lub część z nich) wynagradzani 
przez zakład pracy, który na zasadzie usta­
wowej jest zobowiązany do zwolnienia od 
pracy zawodowej pracowników w celu pracy 
związkowej. Rozwiązanie to może stanowić 
dla Związku znaczną oszczędność wydatków i 
może być egzekwowane od zakładów pracy z 
mocy prawa. Innym rozwiązaniem jest po­
krywanie wszystkich wydatków osobowych 
organizacji zakładowych z budżetu Związku, 
co podkreślałoby pełną niezależność Związku. 
Pracownicy zakładu zatrudnieni w organiza­
cji zakładowej Związku otrzymaliby w za­
kładach urlopy bezpłatne.

W przypadku, gdyby przyjęto pierwsze roz­
wiązanie: wykorzystanie dla organizacji
związkowych etatów z zakładów pracy, nale­
ży również rozstrzygnąć czy etaty te nie po« 
winny być wykorzystane wyłącznie dla pra­
cowników Związku (sekretarki, księgowe, 
specjaliści od płac i bhp, radcy prawni itd) 
czy też mogłyby być wykorzystane dla dzia­
łaczy pochodzących z wyboru.

4) Kontrola działalności azerłzyeh ogniw 
Związku 1 współpraca z innymi organizacja­
mi zakładowymi. Jest zadaniem każde«» 
członka Związku stałe baczenie na to, aby je­
go przedstawiciele działali zgodnie z Intere­
sem członków i z zasadami demokracji związ­
kowej, a w przypadku postępowania niewła­
ściwego konieczna jest krytyka a nawet od­
wołanie nieodpowiednio postępującego funk­
cjonariusza Związku z funkcji.

VI. ZAKOŃCZENIE

„Solidarność” jest główną gwarancją proo 
cesu odnowy. Nie ma innej siły społecznej 
Polsce, która by ją mogła zastąpić w tyrq 
dziele. Krocząc po drodze odnowy muslnn 
być zdeterminowani i gotowi do ponoszeni* 
ofiar. Albo „Solidarność” przekształci swoją 
otoczenie społeczne, albo też dotychczasowy, 
system narzuci jej swoje normy i cele, spara­
liżuje nasze wysiłki i w końcy nas pochłonie, 
przekreślając nadzieje Tía pdíodzénie.

Nie ma odwrotu z dro¿f prżeż nas obranej 
Możemy iść tylko naprzód ku pełnej odnowią 
kraju.
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Wygrać z ..praworządnością“?

Trzeba naprawić krzywdę I
W związku z artykułem za­

mieszczonym w ubiegłym ty- 
g< dniu organizacja partyjna
V.'-22  przysłała następujące 
oświadczenie:

Dyrektor Naczelny
Kombinatu Huta im. Leni­
na 
w miejscu
Organizacja partyjna W-22 

-SIT na zebraniu otwartym 
w dniu 24. IV. 1981 r„ w któ­
ry m wzięli udział przedsta- 
wic.jele wszystkich organiza­
cji społeczno-politycznych 
naszego wydziału uchwaliła 
co następuje;

Upoważnia się egzekutywę 
FOP do reprezentowania sta­
nowiska organizacji partyj­
nej w sprawie całkowitej re­
habilitacji ob. Józefa Marca 
byłego pracownika wydziału 
W-22.

POP żąda natychmiastowej 
rehabilitacji ob. Józefa Mar­
ca.

W związku z tym zobowią­
zujemy dyrekcję K. HiL do 
wystąpienia do obecnego za­
kładu pracy ob. Józefa Mar­
ca o służbowe przeniesienie 
go do K. HiL. w wypadku 
odmowy dyrekcja spowoduje 
przyjęcie ob. Józefa Marca 
z chwilą jego zgłoszenia się 
do działu kadr.

Dyrekcja HiL zatrudni wy­
żej wymienionego w wydzia­
le W-22 na stanowisku mist­
rza.

Kombinat HiL wyrówna 
wyżej wymienionemu straty 
finansowe poniesione z tytu­
łu zwolnienia, to jest różni­
cę w poborach miesięcznych 
i 13 pensji, karcie hutnika, 

premii jubilackiej, przysługu­
jącej z tytułu przepracowa­
nia 20 i 25 lat pracy w Kom­
binacie.

Dyrekcja Kombinatu oso­
biście rehabilituje ob. Józefa 
Marca w oczach załogi na 
forum publicznym, to jest na 
łamach Głosu Nowej Huty i 
podczas zebrania ogólnego za­
łogi W-22.

POP W-22 SiT domaga się 
wyciągnięcia konsekwencji 
administracyjno - służbowych 
w' stosunku do osób winnych 
zwolnienia ob. Józefa Marca 
z pracy.

POP W-22 SiT domaga się 
również wyciągnięcia konse­
kwencji służbowych w sto­
sunku do winnych sfabryko­
wania nieprawdziwych fak­
tów, które rzuciły niekorzy­
stne światło na ob. Józefa 
Marca jako b. pracownika 
W-22.

POP w swoich żądaniach 
wyraża stanowisko całej za­
łogi W-22 zrzeszonej we 
wszystkich organizacjach 

społeczno - politycznych, a 
tym samym popiera wystą­
pienie do dyrekcji K. HIL 
Komisji Wydziałowej NSZZ 
„Solidarność”.

Żądania POP są poparte 
znajomością faktów dotyczą­
cych powyższej sprawy i u- 
ważamy, że problem ten zo­
stanie rozwiązany w sposób 
humanitarny oraz zgodny z 
przekonaniem załogi W-22.

Za zebranie POP i egze­
kutywę w składzie:

Jan Dyba, Henryk Sznap­
ka, Kazimierz Ckliwa. Zyg­
munt Oczkowicz, Henryk 
Grabo*.

O tej Ustawie Zasadniczej 
I mówiło się i mówi nadal, że 
i była najbardziej rewolucyjna 
w Europie. Mówiło się. żc Po­
lacy wyparzcdzili znacznie in­
ne narody stwierdzając, że 
każdy obywatel ma być rów­
ne wobec prawa i skoro maja 
wszyscy te same obowiązki 
to także i prawami powinni 
się rządzić podobnymi.

Konstytucja 3 Maja.
Nawet wówczas. 

I gala czarna noc 
i Polacy pamiętali 
święcie. W pierwszych latach 

i powojennej niepodległości 

gdy zal»- 
okupacji, 
o tym

190 rocznica Konstytucji 3 Maja

Dwa święta
obchodzono je uroczyście. 
Dziś wracamy do tej ważnej 
tradycji. Uroczysta Msza św. 
na Wawelu, złożenie kwiatów 
na płycie upamiętniającej 
miejsce przysięgi Tadeusza 
Kościuszki na krakowskim 
Rynku przez obywateli Kra­
kowa — oto główne akcenty 
tej wielkiej dla naszych 
serc rocznicy.

O czym mówiła Konstytucja 
3 Maja? Jakie treści zawiera 
ten dokument? Kto z przecięt­
nych obywateli wie dokładnie 
jakie to były te myśli nazwa­
ne — rewolucyjnymi przez 
współczesnych i potomnych? 
Myśli, których plonu obawiały 
się do tego stopnia impera- 
torskie rządy w ówczesnej 
Europie, że starały się zawsze 
pomniejszać znaczenie tego 
dokumentu, jeśli już nie dało 
się pokryć jego istnienia mil­
czeniem?

Okazuje się, że w tym 
względzie - - znajomości tego 
tekstu — jest poważna luka- 

Będą się starali wypełnić Ją 
Hutnicy, związkowe wydaw­
nictwo. którego nakładem 
ukażc się niebawem pełny 
tekst Ustawy Zasadniczej 
sprzed 190 lat!

Pierwszy Majl Nigdy nie 
było to święto obojętne środo­
wisku ludzi pracy. Walczyli 
o nic w czasach, gdy represjo­
nowano za pamięć o nim. Mi­
mo zakazów starali się upa­
miętnić jego istnienie. Było 
święto 1 Maja związane nie­
rozerwalnie z tradycją walk 
o robotnicze prawa, o lepszy 
byt dla ludzi pracy.

W minionym 35-leciu za­
mieniło »ię ono w hieratyczną 
uroczystość, gdzie treści były 
zastępowane ogromnymi de­
koracjami. W tym roku odesz­
liśmy w Krakowie od tej 
ohcej nam tradycji. Zamiast 
pochodu i defilady przed try­
bunami, kameralne spotkania 
w zakładach pracy, zamiast 
wielkich dekoracji zntfcznie 
skromniejszy lecz bliższy lu­
dziom wystrój miasta.

Bedzie to w tym roku świę­
to spędzane w gronie najbliż­
szych. w kameralnej atmosfe­
rze i przyjaznym klimacie 
jaki nastąpił po trudnych 
marcowych dniach.

W przeddzień pierwszoma­
jowego Święta zostanie w in­
tencji ludzi pracy odprawiona 
Msza św. w kościele Mariac­
kim, którą będzie celebrował 
ks. Kardynał Franciszek Ma­
charski. Rokrocznie takie 
msze odbywały się we wszyst­
kich kościołach, ta będzie 
szczególnie uroczysta! z

Daniela M owak

MAJ 1981

W oczy spogląda ciepło Maj 
skibami ziemi pachnie rosa 
uwite gniazdo ma już ptak 
żyto wyciąga się w niebiosa

Zza drzew zielonych słońca twarz 
odnowie da.ie zloty blask 
śpiewem refrenu pędzi wiatr 
od morza aż do samych Tatr

W Historii Kraju wiele łeśmy 
przepięknych kart — głębokich pleśni 
oddali sprawie — Iw tym rzecz 
by dziś na nowo — mleć I chcieć 
do syta chleha •— Aby Maj 
pogodził ludzi — Wzmocnił Kraj

OD WDZIĘCZNYCH HUTNIKÓW
„W dowód więzi, dla Jego Eminencji Księdza Kardynała 

Franciszka Macharskiego NSZZ „Solidarność” Hutnicza".
Taki napis wygrawerowano na statuetce pracującego ro­

botnika WTęczonej w dniu 29. IV. księdzu Kardynałowi przes 
delegację KRH Mieczysława Gila 1 Stefana Jurczaka.

W dniu 27.04.81 r. zakończył 
pracę Zespól Ekspertów, po­
wołany poleceniem służbo­
wym nr 54 Ministra Hutnic­
twa z dn. 17.11.80 r. dla okreś­
lenia zadań zmierzających 
do ograniczenia szkodliwego 
wpływu Kombinatu HiL na 
człowieka i jogo środowisko. 
Opracowano również weryfi- 
ka.ję stanowisk pracy pod 
względem szkodliwości oraz 
ocenę stanu zdrowia i bezpie­
czeństwa pracy załogi K. 
HiL. Zespołowi przewodniczył 
Dyrektor Instytutu Kształto­
wania i Ochrony Środowiska 
przy AGH doc. Jerzy Chwas­
tek. Ze strony NSZZ „Soli­
darność” w pracach brali 

udział: dr. K. Gdrlicb, dr J. 
Marcinek, W. Bawolski, E. 
Pętlic, W. Hardek, Z. Wagner. 
W sumie w zespole pracowały 
24 osoby.

Efektem prac Zespołu dow­
ożącym Kombinatu HiL (pra­
ca dotyczyła również Huty 
„Skawina”), są materiały 
przesłane do Ministerstwa 
Hutnictwa- Opracowano pro­
tokół nr 2 do którego załącz­
niki to: — ocena szkodliwości 
Kombinatu HiL, — program 
ochrony środowiska HiL. — 
opinia ekspertów „Solidarnoś­
ci” i PKE o programie HiL: 
„Alternatywna koncepcja roz­
woju K. HiL”.
(Szerzej » sprawie — zs tydzień).
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SKĄD MY TO ZNAMY?
Kiedy Kaćzm»r*k piosenką ruszy 
robi się zaraz lżej na duszy 
ądy znan* prawda wokół rozbrzmieć»... 
O mądrych rzeezach Kaczmarek łpiiw*

Choć tyle prawdy piosenki kryje 
nadal ta prawda bezkarnie żyje 
nadal rozpiera ludzkie korpusy 
i rtie z tej prawdy nie da się ruszy«

Stołeczki władzy wrosły w pośladki 
na tych stołeczkach żywocik gładki 
leea gdy za mocno parzą stołeczki 
szybko przemieszcza sią pośladeezki

na drugie stołki — debrze wygrzane 
be kruk krukowi — nie ehe» być draniem

FRASZKI
pamirc

utkwią # głowie t*ki* Hriąta.
Z którtch nic, się nie pamięta.

PORWIĄTECYNY PORANEK

Maciej po iwiętłeh ma jeszcze kaca,
Ale już t SOP-u z pożyczką Wrac*.

W RODZINIE

Z* teścia zdrowie
Zięć leży w rówi*.

BABKA

Trwa ko*etttn»cja w rodzinnym gronie — 
•ya przywiózł babką w ślubnym welonie.

SKROMNY EAFAB

Kupił na Sylwestra skrzynkę spirytusu, 
Kilogram kaszanki i butelkę soku. 
Daleko mi jeszcze — rzecze — do luksusu. 
Lecz skromnie wystarczy do Nowego Roku.

PRZYWILEJ SZEFA

Prawo do popełniania błędów — 
po prostu tylko z urzędu

O BOHATERACH KRYTYKI

Nawet najodważniejsi w krytyce 
powinni wiedzieć, kiedy można 

zdejmować przyłbicą

O KLIKACH

Dają głowę!
• — Jedne kliki się rozpadną

» pows tirią nowe

DUALIZM PRAWDt

Tak to Już z prawdą bywa — rzecz powszechnie znani — 
że jest zupełni* naga lub zamaskowana.

Ryj. KAZIMIERZ RATAJEM SKI

Bogdan C. j*at uczniem ostatniej kli­
fy jednego z techników. Uczniem 
dobrym, posiadającym jak najlepsze 

opinie. Mimo tego jednak 19-letni chłopak 
stanął przed sądem w charakterze oskar­
żonego gdyż przy całej sympatii dla przy­
szłego technika prokurator uznał, iż po­
stępek 19-latka jest naganny i musi Zo­
stać rozpatrzony przez sąd.

Bogdan C. m- o rok młodszą od siebie 
siostrę Lucyna przed kilkoma miesiąca­
mi poznała 22-lelniego Wojciechii L. 
i chyba w tym ostatnim po dziewezęcśmu 
> e zadurzyła. Rodzice Lucyny nie akcrft- 
tcwli tej znajomości wychodząc z zało­
żenia. że Wojciech L. nie jest odpowied- 
n!.m partnerem dla córki. Nie wnikając 
d'k. dnie w przyczyny niechęci państwa 
C. do adoratora dziewczyny powiedzmy 
jedynie, że Wojciech L. mimo twojego 
w kv nigdzie nie pracował, pozostając 
m u rzy mantu swoich najbliższych. Ci 
osialni, ludzie dobrze sytuowani, nie 
szczędzili jedynakowi środków finanso­
wych gdyż chłopak zawsze rozporządzał 
goiowką, byl dobrze, modnie ubrany, stai 
g? było na zaspokojenie wielu często 
kosztownych zachcianek. Trudna sic fz* 1- 
lęiż argumentacji państwa O.. któr-Ag 
;,li-.yt;iyuT.li. iż 22-letni mężczyzna pozo- 
śtcjący na wyłącznym ..garnuszku" ro­
dziców. nie przyzwyczajony do wypeł­
niana dorosłych obowiązków, jest wątpli­
wym kandydatem na głowę rodziny.

na fizyczne karcenie bezbronnej dziew­
czyny. Tej ostatniej udało się w końcu 
zbiec na klatkę schodową i ze śladami 
pobicia, naderwaną sukienką upadła do 
rodzinnego mieszkania. Tutaj zastała 
brata, który dowiedziawszy się co się 
stało wypadl przed blok i dogonił oddala­
jącego się już Wojciecha L.

Teraz wydarzenia potoczyły się błys­
kawicznie. Bogdan C. posiadając fizycz­
ną przewaga nad „damskim bokserem” 
sprawił Wojtkowi solidne lanie. Tak so­
lidne, że poszkodowanym musiałn się 
zająć pogotowie ratunkowe. W szpitalu 
Stwierdzono u kontuzjowanego m. in. 
złamanie dwóch żeber, złamanie żuchwy
i nosa, a także szereg innych drobniej­
szych już obrażeń. Wojciech L. kuro wał 
się w Szpitalu przez 3 tygodnie.

Sąd, któremu przyszło analizować tę 
sprawą stanął przed trudnym problemem. 
Z jednej strony kontuz,a Wojciecha L. 
była stosunkowo poważna, dziatanit 
oskarżonego nielegalne — a z drugiej bez­
spornym faktem pozostawało emocjonal­
ne wzburzenie Bogdana C., które spowo­
dowało tak ostrą reakcją. IV końcu wy­
stępował te obronie włósnćj siostry.

Skład sądzący nie rozgrzeszył Bogdana 
C. kierując się jednak szczególnymi 
okolicznościami tej sprawy wórunkówó 
umorzył postępowanie przeciwko ucznió- 
wi technikum. Oznacza to po prostu, iż 
sąd U2nnł postępek Bogdana C. za nie­
legalny odstąpił jednak od wymizrżar.ią 
mu stosownej kary. Stanowisko to w 
pełni podzielił także prokurator.

JANUSZ HAŃDLkEli

Jak to zwykle w życiu bywa rodziciel­
ski rozsądek nie trafiał do przekonania 
takochanej dziewczyny. Swojego aman­
ta widziała tylko w różowych kolor.a-h, 
wszystkie mankamenty umiała wyrastf

miale wytłumaczyć, usprawiedliwić. Lu­
cyna była bezkrytyczne optymistycznie 
sa.dząc, że wszystko ułoży się znakomicie 
po jej myśli.

Mimo tego optymizmu przyszedł dzień, 
który zmusił Lucynę C. do zweryfikowa­
nia swoich sądów o Wojtku. Okazało się 
że tfn ostatni mimo zapewnień o gorącej

Kronika sądowa

Braterska 
obrona

miłości umila sobie czai towarzystwem 
innych dziewcząt nie stroniąc i od jedno­
znacznych, intymnych związków, Duina 
Lucyny poddano zostało trudnej próSiś. 
U' końcu Lucyna zdobyła sie n/l krok- osta­
teczny. Wieczorem przy pożegnaniu przed 
rodzinnym domem oświadczyła Wojtkowi, 
Ż4 jest to ich ostatnie spotkanie, więcej 
hie będą się ze sobą widywać, jako że 
ich znajomość należy do przeszłości.

Wojciech L. zdenerwował się okrutnie 
(nie przywykł do a frontów czynionych 
mu przżz dziewczyny), wywołał awantu­
rą, w trakcie klórti pozwolił fobii ńawel

- Rys iZ Witkows  k/

Co id tygodniu?
RINA

•WIT ód 1 do I maj* godz. 15.45, „Superpotwór” prod- japoń­
skiej, b/o, godz. 18.00 „Zamach stanu prod, polskiej od 15 lat, 
M 4 maja godz. 16.00 i 11.00 „Zamień -tanu" prod, polskiej, od 
15 lat.

«WIT pbranek niedzielny 3 maja gedz. 12.30 „Krzyżacy” prod, 
polskiej, od 12 lat.

ŚWIT mala sal* od 30 bm. do 3 m ,ia br. godz. 13.00. 17 na i 
11.00 „Git ciałem” prod, czeeboslow. .iej, od 15 lat. od 4 do 1 
maj* godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Rasei" ■ i dziewczyny” prod. USA, 
*d 15 lat, od 8 dó 11 maja godz. lf.i i 19.00 „Nashville” prod. 
USA, od 15 lat.

ifflATOfflD godz. 15.45. li ■Oo i 20 15 „Gangsterzy szos” prod, 
kanadyjski*), ód 15 ląt. Następny program: „Miś” prod, pol­
skiej, od 15 lit.

ŚWIATOWID »«ranek niedzielny 3 maja godz. 13.00 „Powrót 
Robin flood»” prod, angielskiej, od 12 lat.

ŚWIATOWID mała sal* ed 30 bm. do 3 maj* godz. 13.00. 17.15 
i 19.30 „Powiedz że j* kocham" prod, francuskiej, od 18 lat, od 
4 de 10 maj* godz. 15.00, 17.15 i 19-30 „Gwiezdne wojny” prod. 
USA, od 12 lit.

SFINKS od 30 bm. do 3 maja godz, 15.45, 18.00 i 20.13 „Pier­
wsza miłość" prod, włoskiej, od 18 lat.

TEATR LUDOWY

1 maj* teatr aieezynny, 2 maja godz. 19.15 „Krakowiacy i Gó­
rale”. 3 maja godz. 11.00 „Kot w butach", „Mimika" godz. 19.15 
(Scen* Nurt”, 4 maj* teatr nieczynny, 5 maja godz. 1100 „Kot 
w butach”. Scen* Nurt, godz. 11.00 „Mimika"; od 6 do 8 bm. teatr 
nieczynny.

W KLUBIE MPiK
S. V. godz. U — r. cyklu „WĘDRÓWKI PO AZJI" ot. „Nepal 

w dolinie Katamandu" — prelekcja z przeźroczami, prow- mgr 
ińż. Marek Kalrńu*.

9. V. godz. 18 — Otwarcie wystawy MALARSTWO Jana Stop- 
czyńskiego.

Jednoczę;nić zawiadamiamy, że czytelnia i galeria KMPiK w 
rin. 1. V. 81 r. — nieczynne. 2. 3. V. 81 r. czynne od godz. 11—13 
w dn. 9. V. 81 r. — nieczynne gileria i czytelnia KMPiK.

1 -

Paziemo: 5. pomaga w pracy. 8. organizacja monopoli kapita­
listycznych, 9. utwór podobny do idylli, 12. nim zostanie Kon­
stantym, 13. jeden z 22 w Szwajcarii, 14. część doby. 15. niebosz­
czyk, 17. opieka. 19. działka na kwiatki, 20. dźwignia w forte­
pianie, 23. jezioro którym szczyci się ZSRR. 25. kto» cieni.’.’. 
Zacofany, ograniczony, 27. fa’da na spódnicy. 28. figowy strój 
Ewy, 30, przyjaciel Mieszka, 31. niepokoje, kłopoty, 32. wieść, 
33. środek przeciw molom.

Pieaewe: 1- postać z „Halki", 2. owad b. drapieżny, 3. pra­
cownik zarządzający sprawami gospodarczymi. 4. cyklop, 6. 
śpiewak lub kancelaria kupca. 7. wieś słynna zwycięstwem 
wojsk polskich nad korpusem Rozena w 1831 r., 10 opis wszech­
świata, 11. małe skromne przyjęcie. 16. pojazd na wodę. 18. 
dojrzałe stadium owada, 21. spec od języka polskiego, 22. natu­
ralny barwnik purpurowy. 24. portiera. 26. na głowie a nie 
włosy, 29. guz wypełniony kaszowatą masę, 30. przeważnie 
śnieżna. choć bywa kamienna.

Wśród czytelników, którzy do dni* 7 maj* br. ne.rićślą pra­
widłowe rozwiązani*, rozlosowane zostaną nagrody książkowi.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 5i« 17
Poziemó: 5. lekkoduch. 8. kartka. 9. ostoja. 12. lugicr. 13. lu- 

stró, 14. proza. 15. gniady; 17. bławat. 19. Osterwa, 20. trzewik, 
23. winiak, 25. skręty; 27. a.ntał, 28. menuet, 30. szelki, 31. ojczym, 
32. niecka. 33. istnienie.

Pionowól 1. lektor, 2. skrawarka, 3. idiotyzmy, 4 achtel, 6. ba­
nita, 7. sjesta. 10. P.uenos Aires, 11 urbanistyka. 16. Doria. 18. 
łazik, 21. pantomima, 22. szaleniec, 24. iluzja, 26, rzepka, 29. 
trzask. 30. siemię.
NAGRODY ZA TR VWIDŁOWE ROZWIĄZANIE fcRZtZOKKl 

WIELKANOCNEJ Z HASŁEM WYLOSOW ALI:
1. Tadćusz Gawłowski. 31-966 Kćaków. os. Sportowe 26'40.
2. Stanisława Kuchalska. 31-8'17 Kraków, os. Strusia 6 14.
3. Stanisław DobranoWski, 32-700 Bochnia. Brzćżńica 49.
Uwaga! nagrody książkowe w kwocie po 100 zl prześleniy po­

cztą.

n(1ŁOŚ NOWFJ pi ts-

Telefon Redakcji 428-99 lub przez centralę Huty lin. 
Lenina 446 66. 498 66 195 U4I wetv 55-61 Adres Redak­
cji: Huta im. Lenina bud. „S” pokój 113. Druk: Prasowe 
Zakłady Graflczń*. NSW Prasa Książka-Ruch — Kraków.
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Jaki będzie sport?
Podstawowe założenia modelu sportu wyczynowego w Pol­

sce: sport musi być akceptowany przez większość społe­
czeństwa, powinien służyć jego zdrowiu, dostarczać rozry­
wki i zabawy, musi być w całości kontrolowany przez spo­
łeczeństwo w celu niedopuszczenia do deformacji, oraz 
wszystkie środowiska powinny mieć równy dostąp do do­
brodziejstw jakie niesie ruch sportowy.

W sprawach szczegółowych będzie się jednak musialo wy­
powiedzieć społeczeństwo. „Solidarność” opracowała już an­
kietę, której niektóre punkty przedstawimy dzisiaj by czy­
telnicy mieli więcej czasu na zastanowienie się.

Czy sport ma być amatorski, półzawodowy, czy też profe­
sjonalny? Czy ma być finansowany z funduszów państwo­
wych czy społecznych? Czy sport wyczynowy powinien być 
ściśle związany z kulturą fizyczną i sportem masowym? Czy 
przyzakładowy klub sportowy powinien obejmować sport 
wyczynowy, masowy, młodzieżowy, rekreacją dorosłych, tu­
rystyką czy tylko wyczyn pozostawiając inne formy działal­
ności innym instytucjom i organizacjom (np. TKKF)? Czy 
TKKF spełnia swoją rolę jako jedyny propagator i organiza­
tor kultury fizycznej i sportu masowego w środowiskach za­
kładowych i terenowych? Czy właściwe byłoby utworzenie 
w zakładach pracy stałego funduszu na kulturę fizyczną, 
sport i turystykę na podobieństwo funduszu socjalnego? Czy 
klub sportowy (przyzakładowy, międzyzakładowy, środowi­
skowy) powinien być w całości kontrolowany i dotowany 
przez samorząd pracowniczy? Czy należy zlikwidować sy­
stem ligowy, a jeśli tak to czy tylko w niektórych dyscypli­
nach czy we wszystkich? Hd. Warto się nad tym zastanowić.

MAMY MISTRZA POLSKI!
Młodzi piłkarze ręczni Hutnika zostali mistrzami Polski 

Juniorów. Finał odbył się w Płocku. Z powodu braku miejsca 
szerzej o sukcesie uapiszeniy w następnym numerze.

Piłkarze odbiera.;;) kibicom złudzenia
Piłkarze Hutnika po porażce 1:2 w Bytomiu mają już 4 

punkty straty do prowadzącej Gwardii. Czy krakowianie 
przerwą złą serię pokaże niedzielny (3. V.) mecz z Błękitny­
mi na Suchych Stawach o godz. 11.00.

Nie utopić punktów w Szczecinie
Szczypiorniści Hutnika, lider I ligi ostatnie wyjazdowe 

mecze rozegra w Szczecinie z Pogonią. Zwycięstwa będą nie­
mal równoważne z zapewnieniem sobie tytułu mistrzowskie­
go gdyż w ostatniej kolejce Hutnik gra u siebie i nie po­
winien mieć kłopotów z dwoma zwycięstwami.

„Solidarność" ma głos

Apel do trenerów i działaczy sportowych
Społeczeństwo polskie traktowano 

przez długi czas jak plebs rzymski. 
Nawet w sytuacji gdy zaczęło bra­

kować chleba władza nie zapomniała 
o igrzyskach dla ludu utrzymując 
sztucznie czołówkę sportową nie opaltą 
w żaden sposób o ruch maso­
wy. Współczesny sport wyczy­
nowy ma bowiem taki sam cel 
jak starorzymskie walki gliadiatorów: 
zapewnienie popularności władzy, od­
wrócenie uwagi społeczeństwa od niedo­
statków politycznych i ekonomicznych 
pfzez dostarczenie masom taniej i przy­
ciągającej rozrywki oraz kokietowanie 
ludu pozorami potęgi i dostatku.

Scentralizowane metody zarządzania 
kulturą fizyczną w naszym kraju, wy­
łączające w znacznym stopniu, a nie­
kiedy zupełnie, mechanizmy kontroli 
społecznej doprowadziły do sytuacji, w 
której sport zaczął się w pewnym mo­
mencie! rządzić własnymi prawami 
i uległ znacznym deformacjom.

Na pierwszy plan działalności spor­
towej wysuną! się sukces (rekord, me­
dal, zwycięstwo). Ludzie odpowiedzialni 
przed władzą za sukces działali najczę­
ściej zgodnie z zasadą — cel uświęca 
środki. Środki te powszechnie znamy, 
są to m. in. praca treningowa sięgająca 
niekiedy granic wytrzymałości orga­
nizmu ludzkiego, szerokie stosowanie 
sterydów anabolicznych i środków do­
pingujących. przesuwanie w dół wieku 
rozpoczynania specjalizacji sportowej, 
kupowanie zawodników wbrew woli 
słabszych klubów, handel wynikami 
sportowymi w grach zespołowych, two­
rzenie fikcyjnych etatów w zakładach 
'pracy itd.

Coraz częściej ujawniane są nastę­
pstwa takiej działalności: wyniszczenie 
organizmu prowadzące niekiedy do 
trwałego kalectwa a nawet do śmierci, 
patologiczne zmiany funkcji układu 
nerwowego, dewiacje psychiczne oraz 
wykoślawienie postaw moralnych i spo­
łecznych wielu gwiazdorów.

Działalność tego typu mogła funkcjo­
nować bezkarnie przez wiele lat, ponie­
waż mieściła się doskonale w ramach 
polityki sukcesu uprawianej przez wła­
dze. Naciski czynników administracyj­
nych i politycznych stawiające na 
pierwszym planie widowiskowość i re­
zultaty doprowadziły do zaniedbania 
podstawowych zadań stawianych nie­

gdyś przed sportem takich jak uspraw­
nienie szerokich mas młodzieży a tak­
że dorosłych. Sport klubowy, sterowany 
często przez dyrektorów wielkich za­
kładów pracy traktowany był nieraz ja­
ko półprywatne przedsiębiorstwo dające 
określone zyski działaczom widzącym 
w zawodnikach tylko gladiatorów. Tra­
dycyjny typ działacza sportowego, spo­
łecznika i hobbysty zastąpiony został 
przydziałowym człowiekiem do zadań 
specjalnych, który często nie znał isto­
ty problemu lecz posiadał skuteczne 
dojścia do instancji administracyjno- 
politycznych, które wzorem legendarne­
go Janosika jednym zabierały innym 
dawały.

Do najbardziej drastycznych ewene­
mentów sportu polskiego należy zali­
czyć z całą pewnością przypadki an­
gażowania sportowców do bezpośred­
niej, brutalnej interwencji w ramach 
ataku władzy na niezależną myśl spo­
łeczną. Jest to tym bardziej bolesne, 
że do takich akcji wciągano m. In. 
przyszłych pedagogów i trenerów — 
studentów AWF w Warszawie.

Minęło osiem miesięcy od czasu gdy 
protest robotniczy zwrócił uwagę spo­
łeczeństwa także na wypaczenia w 
sporcie. Protest ten dostatecznie mocny 
i uzasadniony nie dotarł jednak do lu­
dzi najbardziej winnych za wieloletnie 
zaniedbania, za tragiczny stan zdrowia 
społeczeństwa i jego sprawności fizycz­
nej. przedstawiony ostatnio w raporcie 
„Stan zdrowia Polaków", opublikowa­
nym w Życiu i Nowoczesności nr 559.

Naiwnością byłoby liczyć na odzew 
władz, na odgórne koncepcje odnowy 
ruchu sportowego i całego systemu 
kultury fizycznej. Jeszcze raz potwier­
dziła się zasada, że -wszystkie projekty 
przemian muszą mieć swoje źródło w 
inicjatywie społecznej. Główne zasady, 
które należałoby uwzględnić przy for­
mułowaniu propozycji modelowych po­
winny brzmieć: system kultury fizycz­
nej służy zdrowiu i sprawności całego 
społeczeństwa. Struktura i funkcjono­
wanie tego systemu powinny być do­
stępne kontroli społecznej na każdym 
szczeblu, w celu zapobiegania defor­
macjom.

Wszyscy pracujący dla dobra sportu 
powinni wziąć aktywny udział w dys­
kusji o przyszłym modelu organizacyj­
nym. Nie może w niej zabraknąć gło­

su trenerów 1 działaczy, tych którzy 
tworzyli podwaliny sportu polskiego 
i głęboko przeżywali jego upadek a tak­
że tych, którzy pracują dzisiaj i bezpo­
średnio odpowiadają za jego przyszłość, 

dajemy sobie sprawę z poważnych 
trudności jakie przeżywa gospodar­
ka. Wiemy, że w sytuacji powszech­

nego „zaciskania pasa” nie może star­
czyć na wielki sport wyczynowy jeżeli 
brakuje żywności, mieszkań, leków... 
Przedłużający się stan niedożywienia 
społeczeństwa może doprowadzić do 
obniżenia możliwości fizycznych i od­
porności biologicznej narodu. Już obec­
nie notuje się nawrót gruźlicy jako 
choroby społecznej (77 zachorowań na 
100 tys.). W tych warunkach nie może 
być mowy o utrzymaniu wysokiej in­
tensywności i dużej objętości pracy tre­
ningowej. Należy się liczyć z przejścio­
wym obniżeniem poziomu wyników 
sportowych. Nie można jednak dopuś­
cić do dalszego regresu sprawności fi­
zycznej narodu a szczególnie młodzieży. 
Praca z młodzieżą w szerszym niż do­
tąd zakresie może i powinna procento­
wać w przyszłości.

Najpilniejsze zadania wiążą się x 
przywróceniem aktualności tych zasad, 
które ostatnio były tylko pustymi fra­
zesami a więc powszechności i do­
stępności. Musimy zadbać o to, by sport 
miał zdrowe i szerokie podstawy. Ruch 
sportowy winien dostarczać rozrywki 
i radości tak ćwiczącym jak i widzom. 
Nie wolno pozwolić by złe nawyki i me­
tody działania zostały przeniesione na 
zasadzie inercji w przyszłość. Należy 
eliminować te formy ingerencji w or­
ganizm sportowca, których następstw 
nie da się przewidzieć.

Nasz apel świadomie nawiązuj» do 
ided czystości i amatorstwa w sporcie, 
sformułowanych niegdyś przez P. de 
Coubertin’a. W warunkach totalnego 
wyścigu po medale i rekordy idee t» 
wzbudzają u wielu osób tylko uśmiech 
politowania... Popatrzmy jednak uważ­
nie wokół, przeanalizujmy mechanizmy 
rządzące sportem i ich efekty i posta­
rajmy się szczerze odpowiedzieć na py­
tanie:

Czy ten stary Francuz nie miał je­
dnak racji?

Regionalna Komisja 
Kult. Fiz. I Sportu 

MKZ „Małopolska”

KOLARZE POWITAŁ’. ’.WOSNĘ 
W IWANOWICACH

ledy wybieraliśmy się na tę doroczną i 
tradycyjną imprezę organizowaną na po­
witanie wiosny przez krakowskie orga­

nizacje PTTK, TKKF i LOK. ■ zapowiadał 
się piękny, słoneczny dzień. Prezes Woj. Ko- 
micji Turystykn Kolarskiej PTTK kol. Tade­
usz Owsiak ma jednak — jak się okazało 
niezłe „chody” w PIHM i pogodę załatwił- 
Wszyscy uczestnicy tego zlotu kolarskiego, a 
mogę zdradzić, że pojazdów dwukoł<»wych 
wystartowało w nim 123, byli bardzo zadowo­
leni. Wrócili z niewielkiej kolarskiej eskapa­
dy do Iwanowic (20 kilometrów w jedną stro­
nę) opaleni, wypoczęci. Przywieźli z sobą moc 
wrażeń, przede wszystkim krajoznawczej na­
tury.

Wróćmy jednak do początku imprezy. 
Zbiórka odbyła się pray Barbakanie gdzie do 

krakowskich kolegów doszlusowali turyści- 
kolarze z Chrzanowa i Katowic. Nastąpiło 
złożenie kwiatów przy grobach żołnierzy ra­
dzieckich i przy grobie Nieznanego Żołnierza. 
Grała kapela ludowa. Potem — przejazd ka­
walkady kolarzy na krakowski rynek, złoże­
nie kwiatów na płycie Tadeusza Kościuszki 
i... „ostry start" do Iwanowic.

Po drodze „peleton” składający się z 
wszelkiego typu rowerów (co za bogactwo 
marek i rodzajów) witany był serdecznie 
przez krakowian. Tym bardziej, że i z radio­
wozu huty towarzyszącego imprezie padały 
pozdrowienia i słowa zachęty, w rodzaju: 
jedź z nami, rowerem, wszędzie dojedziesz, 
nie ma jak turystyka kolarska — zdrowa i 
ekonomiczna...

Powitanie w Iwanowicach przeszło wszel­
kie oczekiwania. Było serdeczne i niezwykle 
spontaniczne. Transparenty powitalne. Orkie­
stra strażacka. Harcerze. . Przemówienia 
przedstawicieli władz gminnych przy pomni­
ku upamiętniającym śmierć kilkudziesięciu 
Polaków podczas pacyfikacji w dniu 15 
sierpnia 1944 roku. Było także poświęcenie 
sprzętu kolarskiego przed sezonem, zwiedza­
nie pięknej 17-wiecznej świątyni, zwiedzanie 
izby regionalnej i pamięci narodowej.

Nie obeszło się, jak to na turystycznych Im­
prezach, bez licznych konkursów zręcznościo­

wych, gier i zabaw, a także bez talerza smako­
witej grochówki. Miło więc i całkiem niepo­
strzeżenie mijał czas w gościnnej, podkrako­
wskiej wsi Iwanowice. Pierwsi do powrotu 
„zadzwonili” koledzy z Chrzanowa i Kato­
wic. Droga przed nimi znacznie dłuższa. Jesz­
cze wręczenie nagród za udział w konkur­
sach, jeszcze podziękowania dla gościnnych 
gospodarzy i już trzeba wracać do domu.

Myślę, że ten sympatyczny i bardzo udany 
rajd kolarski długo pozostanie w pamięci 
wszystkich uczestników. A turystom z naszej 
huty gorąco polecam jako miejsce zlotów i 
rajdów Iwanowice — wieś przybyszom z 
Krakowa bardzo życzliwa. Liczę zwłaszcza, 
że z tego zaproszenia gospodarzy skwapliwie 
skorzystają turyści z KTP huty poszukujący 
ładnych okolic blisko Krakowa.

CHĘCINY - JASKINIA RAJ - 
KIELCE <

Na wycieczkę szkoleniową zaprasza przo» 
downików turystyki pieszej KTP PTTK HiL 
w niedzielę 3 maja. Trasa: Chęciny—Jaskinia 
Raj—Kielce. W programie przejście szlaku 
pieszego i zwiedzanie paru obiektów. Wyjazd 
3 maja o godz. 7 spod „Orbisu", powrót tego 
samego dnia wieczorem.

META W SZCZAWNICY
Wojewódzka Komisja Kół Zakładowych - 

PTTK w Krakowie organizuje XII Zlot Or­
ganizatorów Turystyki w dniach 30,31 mała. 
Meta w Szczawnicy, w schronisku PTTK 
„Orlica”. Wpisowe 80 zł + 50 zł nocleg. Wy­
jazd w dniu 30 maja o godz. 16 spod „Orbisu" 
w Nowej Hucie.

Zapisy przyjmuje kol. Urszula Karkoszka, 
tel. 49-60. do dnia 8 maja. ,—-

Hutników zapraszamy do udziału! ■

RELAKS WALCOWNIKÓW..;
_ to nazwa imprezy organizowanej w 

dniach 16/17 maja z metą w Tokarni (park) 
przez Koło P_TTK jyydz. P-60 oraz „Solidar­
ność”.

Zapisy do dnia Tl jnaja przyjmuje kol. 
Karkoszka tel, 19-60,

„ORBIS” W NOWEJ HUCIE 
OFERUJE:

• wczasy x kursem na prawo Jazdy w 
Gródku nad Dunajcem w okresie od 25 V do 
14 VI,
• przedsprzedaż biletów do Cyrku „Arle­

kin”, który przyjedzie do Krakowa 3 maja z 
atrakcyjnym programem. Cyrk rozbije swo­
je namioty przy placu Centralnym.

CZWARTEK — Program I —
13.30 Decyzje piętnastolatków. 
16.00 Dziennik. 16.15 Obiektyw.
16.30 Czwartek TDC, 17.30 In­
formator turyst., '17.45 Mag. lot­
niczy, 18.15 TV Młodych, 18.50 
Dobranoc, 19.00 Sonda, 19.30 
Dziennik, 20.00 Teatr Sensacji — 
Azyl, 21.35 Pegaz, 22.25 Posta­
wy, 22.55 Dziennik.

Program II — 16.30 J. ros. i 
ang., 18.00 Pr. marski, 18.30 
Człowiek i środowisko, 19.00 
Kronika, 20.00 NURT, 21.30 24 
godziny, 21.40 Pr. muzyczny, 
22.10 Bez recept.

PIĄTEK — Program I — Í.00 
Film fab., 10.50 Lizbona, 11.45 
Dziennik, 12.15 Koncert, 13.20 
Teatr Młodych, 14.25 Film przy­
rodniczy, 15.15 Wojsk, pr. hist., 
15.45 Hrabia Gastón — serial. 
16.40 Teatr TV — W gołębniku. 
18.00 Sport. 19.00 Wieczorynka.
19.30 Dziennik. 20.00 Malowanki 
polskie. 20.35 F.str. poet., 21.00 
Film fab., 22.30 Sport., 22.45 
Różowy telefon — film frane.

Program II — od 10.3(1 Inter- 
gtudio, 19.00 Kronika, 20.00 Nis- 

znanl bohaterowie — aerial 
KRLD.

SOBOTA — Program I — 7.00 
Dla rolników, 15.00 Teatr Mło­
dych, 16.00 Dziennik, 16.25 Stu­
dio 2, 16.55 Mecz Polska — NRD,
18.50 Dobranoc, 19.00 Studio 2,
19.30 Dziennik, 20.05 Punkt wi­
dzenia — serial TP, 21.00 Studio 
2 oraz Ulice San Francisco — 
film USA.

Program n — 11.30 Wrogowie 
— film radź., 12.45 Arabowie w 
Europie, 13.30 Małe kino, 13.45 
Pr. o krajach socjalist, 14.30 
Film fab., 16.00 Popołudnie 
przygody 1 podróży, 17.30 Ziemia 
ojców — serial czech., 19.00 
Kronika, 20.00 Music-hall, 21.00 
Niebezpieczny pościg — serial 
NRD, 21.59 Sport, 22.55 24 godzi­
ny, 23.05 Pr. poetycki.

NIEDZIELA — Program I — 
6.00 Dla rolników, 9.00 Telera- 
nek, 10.20 Antena, 11.00 Madryt, 
11.55 Dziennik, 12.10 Sami o so­
bie, 12.40 Sport, 13.10 Pr. muz., 
13 45 Piórkiem i węglem, 14.15 
T-atr Młodych, 15.15 Los. Duże­
go Lotka, 1130 Koncert żi-oteń,

PKOGKAM TELEWIZJI
16.15 Monitor sejmowy, 16.45 
Pozłacany warkocz — wid. muz.,
18.30 Film przyrodniczy, 19.00 
Wieczorynka, 19.30 Dziennik, 
20.00 Buddenbrookowie, 21.00 
Sport, 21.30 Trzeci Maja — teatr 
TV.

Program II — 9.30 Pr. wojsk., 
10.00 Punkt widzenia — ode. 1, 
10.55 Sport, 11.30 Przeboje tygo­
dnia, 12.00 Sport, 12.30 Przeboje 
tygodnia, 13.10 Leonardo da 
Vinci — film, 14.25 Teatr TV — 
Srebrne wesele, 15.15 Mój kon­
cert, 16.15 Pr. rozrywk., 16.45 
Sport, 17.45 Spotkanie z T. Ko­
tarbińskim, 18.30 Pieśni Pade­
rewskiego, 19.00 3 Maja 1940 w 
Warszawie. 20.00 Klub Jazzowy, 
21.00 Matka Joanna od Aniołów
— film poi., 22.35 Sport.

PONIEDZIAŁEK — Program I
— 13.30 Dla szkół. 15.30 NURT. 
16.00 Dziennik; 16.15 Obiektyw.

16.30 Zwierzyniec. 17.00 Czterej 
pancerni i pies. 17.50 Krok po 
kroku. 18.15 Świadkowie. 18.50 
Dobranoc. 19.00 Echa stadionów.
19.30 Dziennik. 20.00 Teatr TV — 
Pierścień wielkiej damy. 22.15 
Mistrz. Europy w boksie. 22.30 
Rozmowy literackie. 23.00 Dzien­
nik.

Program II — 16.35 J. ulem., 
flanc, i ros. DZIEŃ CZECHO­
SŁOWACJI W TVP: 18.00 Fol­
der turystyczny; 18.20 Film o 
Pradze. 18.35 Dokonania i per­
spektywy. 18.50 Leksykon kul­
tury. 20.10 Muzyka na Zamku.
20.50 Program rozrywkowy. 21.40 
24 godziny. 22.00 Zwodnicza 
przystań — film fab.

WTOREK — Program I — 6.00 
Dla rolników. 15.30 Klub Senio­
ra. 16.00 Dziennik. 16.15 Obiek­
tyw. 16.30 Dzień dobry, w krę­
gu rodziny. 16.55 Miedzy nami 

Jaskiniowcami. 17.20 Interstu- 
dio. 17.50 PKF. 18.00 TV Mło­
dych. 18.50 Dobranoc. 19.00 Ca- 
merata. 19.30 Dziennik. 20.15 Sól 
ziemi — film radź. 21.30 Pro­
blemy rolnicze. 22.00 Mistrz. 
Europy w boksie. 22.15 O ope­
racji mózgu. 22,45 Dziennik.

Program II — 10.00 Sól ziemi
11.10 Antyczny świat prof. 
Krawczuka. 11.40 Mózg. 16.35 J. 
ang., niem. i franc. 18.00 Kino 
dla dzieci. 18.30 Słownik sztuki 
współczesnej. 19.00 Kronika. 
20.00 Antyczny świat prof. 
Krawczuka. 20.30 Wtorek melo­
mana. 21.30 24 godziny. 21.40 W 
starym kinie — Bestia ludzka.

ŚRODA — Program T — 6.00
Dla rolników. 15.30 NURT. 16.00 
Dziennik. 16.15 Obiektyw. 16.30 
„Michałki”. 17.00 Losowanie 
Express i Małego Lotka. 17.10 
Dom i my. 17.30 Studio Sport. 
18.20 Klub dobrej książki. '18.40 
Telewizja w sprawie miliardów.
18.50 Dobranoc, .Wjdbw. W. 

szpanii — Majorka. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 Polska pieśń żołnier­
ska — rok 1944. 21.00 „Gdy nad 
Anną gorzało niebo" — film dok.
22.30 Progr. publ. 23.00 Dziennik.

rrogram II — 10.00 „Przygoda 
nad Morzem Czarnym” (1) —
film sensac. 11.15 Kosmos 81.
15.50 J. ang. i niem. 17.15 Ta­
jemnice sprawnego działania. 
17.43 „Przygoda nad Morzem 
Czarnym” (I) — film rumuń.
19.00 Kronika. 20.00 Kosmos 81.
21.30 24 godziny. 21.40 Mistrzo­
stwa Europy w boksie. 22.10 
Kosmos 81.

UWAGA: ponlewał ten numer 
„Głosu”, i uwagi na dni iwlą. 
teezne, przygotowany był o je­
den dzień wcześniej, nie byliśmy 
w stanie zdobyć dokładnego 
programu. Za ewentualne zmia­
ny — przepraszamy naszych 
Czytelników,


